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Keny ogłoszeń 
sa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 


w texście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szónia tabelarycze 


ODDZIAŁY: 


Żydzi amerykańscy oskarżają polski 


Sosnowiec, wtorek 2 lutego 1937 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieieckiego 


ROKOSZ AEE TAETUOTTEET NENTE SESS EENES Oak AP E SAA. 


o tendencie antysemickie 


NOWY JORK, 1, 2. Wezoraj od- 
był się nadzwyczajny zjazd żydowski 
w hotelu Commodore „celem omówie- 
nia sytuacji żydów w Polsce. 

Zjazdowi przewodniczył red. Mar- 
oszec, który poswięcił przeszło you- 
zinne przemówienie analizie listu o- 
twartego syndykatu dzienikarzy pol- 
skich w Ncwym Yorku. Przemówienie 
swe mówca zakończył omówieniem po 
krótce stosunków, panujących w Pol- 
sce. Następnie odczytano dłuższy re- 
ferat, uchwalony jednomyślnie pod 
koniec zebrania i oskarzający Tząd 
p z powodu sytuacji żydów w 

olsce. 

Z kolei rabin Wise wygłosił ob- 
szerne przemówienie którece  pierw- 
szą CZĘŚĆ poświecił znów  listowi o- 


twartemu dziennikarzy polskich, po | 


czym przeszedł do obszernego omówie 
nia ostatniej mowy min. Becka, wy- 
Bloszonej w sejmie. 


Protest 
dzieńnikarzy polskich 


NOWY JORK, 1. 2. Syndykat 


dziennikarzy polskich w Ameryce oa | R 


dział nowojorski, ogłosił w „New 
York Times“ list otwarły do redakto 


ra Margoszeca, przewodniczącego zja | 


gdu Żydowskiego, który. odbył się 
wczoraj w Nowym Yorku. = = 

List dziennikarzy polskich w Ame 
ryce ma na celu zanrotestowanie prze 
eiwko ostatnim publikacjom Margo 
seca, przedstawiającym W [ałszy: 
wym świetle sytuację zydów w Polsce 


„Molska nie jest antysemicką" - 


NOWY JORK, 1. 2. PAT. „New 
York Times“ ogłasza wywiad przesła 
ny telegrafieznie przez swego kore- 
spondenta w Genewie z min. Beckiem. 

W wywiadzie tym min. Beck v- 
świadrzy. m. in.: Polska nie jest anty 
zemieką. Klucz problemu żydowskie- 
pe to zagadnienie ekonomiczne i spo- 
ecme, a nie polityczne. Stałą zasadą 
TERANA E BOKACH 


Rozstrzelanie 
Piatakewa I towarzyszy 


PARYŻ, 1. 2. „! Humanite* donosi 
iż 13-tu skazanych na Śmierć w proce 
sie moskiewskim juź stracono. 

Miejsce stracenia ani godzina Wy- 
konania wyroka nie są znane. 


polskiej polityki jest raczej zapobie- 
gać, niż łeczyć raczej ukrócać namięt 
ności, niż je później zwalczać. Min. 
Beck zwrócił uwagę na jedną z ostat 
nich deklaracyj premiera gen. Sławoj 
Składkowskiego, złożoną w sejmie, 
która zapewnia bezpieczeństwo wszy 
stkim obywatelom bez różnicy wy- 
znania. ; 

Rząd polski nie podnosił} zagadnie 
nia emigracji na forum międzynarodo 
wym w duchu  antysemickim — o- 
świadczył min. Beck. Problem emigra 


NA PROGU 


z 


Na życzeni 
E a 


Ustosunkowanie 


RADOM, 1. 2. Wczoraj rozpoczął 
się w Radomin 24 kongres PPS. PO 
zagajeniu przez przewodniczącego ťa 
dy naczelnej Topinka, który objął to 
stanowisko po śp. Ignacym Daszyń- 
skim, rozpoczęły się przemówienia po 
witalne. Pierwszy przemawiał szet 
bratnich organizacji, czyli centrali 
klasowych związków zawodowych, b. 
pos. Jan Kwapiński, stwierdzając 
dwukrotne powiększenie się ilości 
członków w tych związkach. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
PPS. z Czechosłowacji, p. Badury, 
czytano list Stronnictwa Ludowego 
do kongresu, podpisany przez prze- 


Morderca inż. Skrzywana 


usiłował popeinić samobójstwo 


KATOWICE, 1. 2. Jak już pisalis. 


my, policja uję.a mordercę mz. Skrzy 
wana z Janowa. Okazał się uim &0- 
letni Kdwara Kopf z zawodu elektro- 
technik. ; 

O godz. 10 wieczorem w niedzielę 
pizesiuchiwanie zbrodniarza odbywa- 
io się w biurze sp. inz. Skrzywana w 
gmachu elekrtowni na III piętrze. 

W pewnej chwil zv.odniarz uda- 
wał, że zasłabł, wobec czego otwotzo: 
no na chwilę okno dla odswiezenia po 
wietrza. 

W tm m. ueocie zbrodniarz wsko 


czył na parapet i z III piętra rzuci 
się na podwórze. Upadi jednak na wy 
soką warstwę śniegu, wobec czego 0d 
niósł tylko dotkliwe wprawdzie okate 
iecznia i silny wstrząs nerwowy. 

Przewieziono go na oddział chirur 
giczny Spółki Brackiej, gdzie przeby 
wa do tej pery pod dozorem policji 
na osobnej sali. 

Jak słuchać, nie zagraża mu żadne 
niebezpieczeństwo. Doznał on silnego 
potłuezenia kręgosłupa, miednicy i 0- 
bu nóg. 


o korzystnie zmienionym planie gry, 
nie zwlekając, natychm ast zał 
z wielkich wygranych szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Listow e zamówienia załatwia się natychmiast. 
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-ludowe w 


cji, podniesiony przez Polskę na zgro 
madzeniu ligi we wrześniu dotyczy 
tak samo żydów, jak i Polaków, 

W dalszym ciągu wywiadu min. 
Feck obszernie omówił ewolucję gospo 
darczo-społeczną w Polsce, na której 
tle rozwinął się problem żydowska. 
-Presja w kierunku realizacji zagadnie 
nia emigracyjnego wypływa ze środo 
wiska drobnych kupców żydów i n 
drobnych rolników nie żydów. Żydzi 
nie zawsze to rozumieli, poddające się 
nerwowości. 
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EE E ETE E 442 TR TASS 
Poszukuje się 
2 majstrów: 


1. do blaszanych wyrobów 
tloczonych 
2. do ewaliowania wyrobów 
tłoczonych 
Oferty piśmienne kierować 
do administracji pis- 
ua pod. „Nr. 34C". 


wstrzymana komunikas, a 
ta autobusowa 


KIELCE, 1. 2. Z powodu zasp 
snieżnych, w kieleckim nie kursują w 
dalszym ciągu autobusy. Na drogach 
intensywnie pracują brygady robot- 
iaków i pługi nad usumęciera zwałów 
snieżnych. | 

W srodę spodziewane jest urucho- 
inienie komunikacji autobusem PKF. 
ua linii Kiele — Radom — Warsza- 
wa oraz na kilku szlakach podmiej- 
skich. 
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Francuska ekipa 
zwyciężyła w raldzie 


MONTE CARLO, 1. 2. PAT. Raid 


niósł zwycięstwo eki ia nnes eS" Sz 
PAS 


Z ekip polskich najlepiej wypad- 

r 2 oa 
ła załoga Zagórna. — Mazurek, zajmu 
Jac 24 miejsee w klasyfikacji ogólnej. 


00 00———— 


Obrady kongresu P. P. S. w Radomiu 


się partii do t. zw. froniu Judowesgu 


wodnicząego komitetu wykonawczego 
tego stronnictwa, b. marszałka Sejmu 
Rataja 1 sekretarza Grudzińskiego 
List ten, stwi jący i U 
„stwierdzający odmienność 
przesłanek ideowych obydwu stro- 
nictw, zawiera oświadczenie, że masy 
walce z każdą dyktaturą, 
w walce o podźwignięcie demokracji 
7 gans pójdą razem ramię w ramię 
Z oma ` nić i 
BP. ai pracowniczą, skupioną 
„ Po odezytaniu listu odezwaly 
się okrzyki; „Niech żyje jedność ro 
botniezo - chłopska!“ i  odśpiewano 
pieśń „Gdy naród do boju*: 

i Nastepnie wygłoszono szereg pi'ze- 
mówień. 

„Kulminacyjnym punktem wstęp- 
nej części kongresu było przemówie - 
nie socjalisty francuskiego Jana Lon 
gucta wnuka Karola Marksa przed-- 
stawiciela międzynarodówki i francu- 
skiej partii socjalistycznej. P. Lon: 
guet wygłosił dłuższe przemówienie » 
sytuacji socjalizmu w Europie, a 
zwłaszcza o rządach frontu ludowego 
we Francji; zapewniał przy tym, że 

wicrdzenie. {Takony W'raneją  -rządzii 


"komdniści, jest kłamstwem prasy ku 


pitalistycznej, Według p. Longueta 
«810 się odwrotnie: komuniści francu 
sy przyjęli punkt widzenia socin 
stów. 

Po wyboruch prezydium kongresu 
referat programowy wygłosił b. posel 
M. Niedziałkawski. 


P. P. S. zgda znuany ordynacji 
wyborczej i pięcioprzymiotnikowych 
wyborów do parlamentu. 

P, P. S. nie wyizeka się silnych 
rządów 1 stawia, jako zasadę naczelną 
swego programu obronność kraju i 
interes armii. 

W taktyce paityjnej odrzuca ka- 
tegorycznie wszelki sojusz z komuni- 
stami, zmierzając do utworzenia fron- 
tu stronnictw demokratycznych w 0- 
parciu o ruch ludowo - ehłopski. 

Podczas obrad poufrych, jakie się 
vdbyły w dniu dzisiejszym, roznatry- 
wana była sprawa stosunku FPS. do 
t. zw. frontu ludowego. f 

Stanowisko kongresu w tej spra- 
wie zarysuje się w rezóluciach. które 
sda nerhwalane wo wt irek 


Bieg na 50 klm 
wygrał narciarz Śląski 
WISŁA, 1. 2, Zgodnie z zapowie- 
dzią odbył się w poniedziaiek w W1- 
 <ie-Głębeach narciarski bieg na 50 km 
zakończony sensacyjnym _ zwycię- 
siwem Ślązaka Czepczora (S. R. N.). 
waworyt biegu olimpijczyk Karpiel 
zajął dopiero 4-le miejsce, z: 
Szczegółowe wyniki są następujące 
1) Jan Gzepczor ($. K. N. Katowice, 
koio Istebna) --- 202.1? godz., 2) Jan 
Dawidek (SNPFT. Zakopar.e)- -3.04.1 
sodz, 4. Józef Sikora J. (SRN.) — 
3.46.04 godz. 
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Str. 2 


Karol kadek z Tarnowa 


Burzliwe czieje żywota niedawnego potentata sowieckiego 


Karol Radek — został przes mo- 
skiewski sąd wojskowy skazany na 
dziesięć lat więzienia. Kim jest ów 
Radek, jeden z najwybitniejszych pu 
blieystów sowieckich, człowiek wiel- 


kiej inteligencji, niewyczerpanego 
emperamentu, błyskotliwy, o dużej 
wiedzy erudyta, do niedawno oten 


tant suwiecki, dziś więzień stanu. 

Urodzcny w ghetto tarnowskim, w 
ubogiej rodzinie Sobelsohnów, młody 
Karol wyłamywał się od początku z 
dyscypliny środowiska, w jakim się 
urodził i przebywał. Jako kilkunasto 
letni chłopak już w gimnazjum 
bierze czynny udział w pracach  koł 
samokształceniowych i pod wpływeni 
lektury kształtuje swój pogląd na 

świat, staje się rewoluejonistą. 

Późriej przybiera pseudonim „Ra 
dek“, zaczerpnięty z „Syzyzowych 
prac“ Żeromskiego. 

Mądry, sprytny cięty, dowcipny i 
odważny, od najwcześniejszej młodo- 
ści Radek jest w walce z całym 
światem. 

Będąc studentem uniwersytetu kra 
kowskiego, toczy „akademickie“ boje 
i niekończące się dyskusje na zebra- 
niach krakowskiej organizacji PBS., 
gdzie reprezentuje tzw. „esdecki Świa 
topogląd*, przeciwny 1deologii niepo 
dległościowej, która nurtowala podów 
ozas ruch socjalistyczny. 

Najbliższym przyjacielem Radka 

był w owym czasie znakomity aktor 
polski Stefan Jaracz, 
z którym Radek mieszkał wspólnie w 
Krakowie, razem biedę klepał i razem 
maizył c przebudowie świata. Wkrót 
ce Radek przeniósł się zagranicę i 
osiadł w Szłwajcarii, gdzie zajął przo 
dujące stanowisko w rosyjskiej kole- 
nii rewolucyjnej. W tym czasie Radek 
nawiąza! bezpośredni kontakt z Leni- 
nem i przebywającym na emigracji z 
'Troekim. W ich towarzystwie przybył 
co Rosji w historycznym już dzisiaj 
zaplombkewanym wagonie. 

W końcu 1919 r. Radek zostaje wy- 
słany do Niemiec, gdzie współdziała z 
komunistyczną partią i usiłuje wywo- 
łać przewrót komunistyczny. 

Zostaje aresztowany i osadzony w 
więzieniu berlińskim, 

Na skutek zabiegów wiadz sowiee- 
kich Niemcy wydalają Radka z gra- 
nie Rzeszy. Przez Polskę udaje się do 
gwowietow. Za zgodą władz wojsko- 
wych przekracza front polsko-bolsze- 
wieki i obejmuje stanowisko komisa-- 
rza do spraw polskich z siedzibą w 
Mińsku Litewskim. ' 

Kiedy bolszewicy. zbliżali się da 
(Warszawy, Radek miał wejść w skład 
rządu „polskiej republiki rad“ i stany 
wić razem z Marchlewskim i IF'elik 
sem Konem „trójkę“, rządzącą Polęką 

Po klęsce wojsk sowieckich pod 
W arsząwą, Radek wraca do Moskwy 

Po Smierci Lenina nie może pogo 
dzić się z coraz bardziej narastającą 


osobistą dyktaturą Stalina 


'Twierdzi, że przer st administracji 
i rozbadową biurokracji sowieckiej. 
gubi zdobycze rewolucji październiko 
wej. Zwalcza więc kierownictwo, Ko 
minteruu i rosyjskiej: partii komuni- 
stycznej. W akcji tej współdziała z 


'Bucharinem, Rykowem, wiążę się z 


dzisiejszym banitą, Trockim. Jednak- 
że Stalin dławi opozycję Radka i Tro 
ckiego; przywódcy frondy komunisty 
cenej zostają zesłani do odległych 
miejscowości, gdzie 
poddają rewizji swój światopogląd, 6 
głaszają poza Trockim akt skruchy i 
zostają przywróceni do łaski. 

Dwukrotnie Radek wyłamuje się 
spod dyscypliny.. partyjnej i usiłuje 
pomniejszyć autorytet czerwonego dy 
ktatoca, Stalina. 

Dwukrotme bije się w pierś i skru 
Boy wraca na łono partii. Ostatnio 

dek osiadł jako redaktor naczelny 
moskiewskich „Izwiestii*, 

W sierpniu pisze swój ostatni arty 
kuł w którym z błotem miesza swoich 
przyjaciół: Kamieniewa i Zinowiewa. 


Przed trzema. laty Radek przyja- 
chał do Polski, Jak zawsze, błyska 
dowcipem i humorem. Podczas ppby- 
tu w Warszawie wraz z dwoma dziea 
nikarzaimi sowieckimi, spędzał wie- 
czór w nocnym lokalu, gdzie stano- 
wił przedmiot sensacji towarzyskiej. 
Kiedy Radek podpił sobie trochę, 
dość głośno wyrażał niefrasobliwe, a 
jakże istotne zaniepokojenie, 
czy przypadkiem po powrocie do Ro 


sji Sowieckiej 


„newr* i „prawicowe - oportunistycz- 
ne odchylenie*, 

W rozmowie z jednym z działaezą 
robotniczych, który pytał go » stosuu 
ki panujące w Sowietach, Radek odp 
wiedział: „Słuchaj, mój kochany, u 
nas to jest tak: Dziś Stalinem, jutro 
prochem“. 


Kim jest Rataiczak, Grasze i Arnold 
skazani w procesie moskiewskim 


Wéród 17 członków t. zw. „równoległe 
go centrum* trockistowskiego „przeciwko 
Li'rym toczył się proces w Moskwie, znaj 
duje sę niejaki ttauisław Ratajczak, kt, 
ry w toku sledztwa podawał 513 za Fola 
ka. Tymczasem w czasie rozprawy, Ra- 
iajezak interpretowany przez prokurato 
*a Wyszyńskiego „przyznał się do narodo 
wości niemieckiej. Pochodzi en z rodzi. 
ny polskiej przebywającej w '* omczech i 
całkowicie zniemczonej. Sam Stejnisław 
Ratajezak językiem polskim nie włada 
zupełnie. Do Rosji dostał się jako jeniec 
wojenny i pozostał tara już na stałe. O. 
statnio zajmował stanowisko naczelnika 


głównego zarządu przemyslu chęp'iezne- 
go. 

Oskarżony raszc pochodzi z Czech i 
do roku 1902 — jak sani powiada — czul 
się Czechem. Æ zawodu Jesi nauczycie- 
Jem, w Rosji sowieckiej jednak podawal 
sę za dziennikarza.  Zainterpelowany 
przez prokuratora, przyznał, że do Rosji 
sowieckiej przyjechał w r. 1920 w celach 
szpiegowskich z ramienia wywiadu 
czechosłowackiego. 

Oskarżony Arnold jest, jak się okaza 
ło, rodowitym Rasjaninem pochodzącym 
z Petersburga. Nazywa się Wasilew. Na 
zwisko „Arnold* przybrał w czasie swe 
zo pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
TRDĘETET TRZE PE NE o] 


Tajemnica powodzenia tkwi w zrozumieniu, 
że każdy skutek ma swoią przyczynę. 


Skutek, którym jest wygrana w pierwszej kiasie trzydziestej 


ósmej 


loterii, może spowodować tylko jedna przyczyna: posiadanie losu. 


Tragiczny kulig 


_ Katastrofa na przejeździe kolejowym 


KATOWICE, 1. 2. PAT. W nie- 
dzielę późnym wieczorem wydarzyła 
się na przejezdzie kolejowym kolo Mi 
kołowa straszna katastrofa. 

O godz. 21.35 pociąg osobowy, idą 
cy z Mikołowa do Katowic, najechał 
na przejeździe kolejowym na sanki, w 
których jechało kuligiem z Mikcłowaą 
do Kochłowie 
czyzn. 

W następstwie zderzenią sanki zo 
stały kompletnie rozbite, a 4 pasaże- 
rów zabitych zostało na miejscu. Są 
to: Piotr Holeczko z Kochłowie, To- 
masz Mańka, Józef Kasperczyk i To- 


ośmiu młodych męż- 


masz Wilk, Mańka i Wilk wleczeni 
byli przez lokomotywę na przesuztni 
kiłkudziesięcin metrów. Czterej inni 
pasażerowie.wyszli z katastrofy z nie 
znacznymi obrażeniami Wypadek spo 
wodowany. został wskutek niezamknię 
cia zapory. Na miejsce katastrofy 
przybyły. władze śledcze. Z polecenia 
prokuratora zatrzymano dróżnika To 
masza Drapałę. 

` W czasie katastrofy odnieśli lżej- 
sze obrażenia Jan Kołodziej, Roman 
Kołodziej, Wincenty Winniezek, Fran 
ciszek Wilk. Wszyscy z Kochłowie. 


W 12 godzin z Amervki do Europy 


chce przelecieć płk. Chamberlain 


NOWY YORK, 1. 2. PAT. Znany 
lotnik płk. Chamberlain, który przed 
10 laty w ślad za Lindberghiem przele 
ciał ponad Atlantykiem do Europy, 
zamierza lot ten powiórzyć w lutym 
lub w marcu, tym razem w towarzy- 
stwie swojej żony. Dokonuje on już lo 
tów próbnych na specjalnie dlań zbu- 
dowanym samolocie „Miss stratosphe 
re“ — tak nazwanym dlatego, że 


Charaberlain lotu tego chce dokonać 
w stratosferzę na wysokości 11 do 12 
tysięcy metrów. 

Sądzi on, że na tej wysokości prze 
lot nie zabierz» wiącej czasu niż 12 do 
15 godzin. Oboje lotnicy zaopatrzeni 
bedą w maski tlenowe i odzież elek- 
tryczni'e vgrzewaną. i 

Odlot nastąpi z jednego z lotnisk 
nowojorskich. 


W sprawie radiofonizacii Kraju 


okólnik Min spraw wewnętrznych 


Na radiostację kraju, jako wybitny 
czynnik postępu 1 kultury, zwrócona zo- 
siala obeenie uwaga wszystkich kompe- 
tentnych czynników w paszym Państwie 
L'cdział opłat na dwa zasadnicze typy, za 
cabiornik lampowy — 38 zł. miesięcznie i 
bezlampowy — 1 zł. miesięcznie przyjęty 
został z uznaniem przez społeczeństwo. 
Ministere'wo Spraw Wewnętrznych (Da 
TT. M © nr. 1 z dn. 20 stycznai: 1937 r.), w 
którym podkresła, że zarówno Min. Poczt, 
i Ielegr. jak i Polskie Radio zamierzają 


PRZEZ USUWANIE ERZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 


w kierunku stworzenia mozliwie najdcgo 
Iniejszych warunków dla rozwoju radio- 
romi ze względu na jej wielkie znaczenie. 
Podkreśla też Min. Spraw Wewn. że so 
atrzeżenia poczynione przez Polskie Ra- 
dio wykazują, szybszy procea 1adiofoniza 
cji terenów, szczególnie wiejskich, na któ 
vreh ezynniki samorządowe i społeczne 
wrga w akcji radiofonizacyjnej  ozyncy 
udział 


Nawiązując do tego Min. Spraw 
Wewn. zaleca wszystkim podlegającym 
sobie władzom przychylne ustosunkowa- 
nio się do akcji radiofomzacji „a w szcze 
zólności do przedsięwzieć  podejmowa 
nych w tym zakresie przez Polskie Ra. 
dio i 


zabawa jego w war- 
szawskim dancingu nie będzie poezy- 
|tywana mu za „kontrrewolucyjny ma 
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NAPAD NA POCIĄG 1TOWAITKDWY. 

Na pociąg twoarowy ur. 172, jadący 8 
węglem z Katowie doWarszawy napadie 
cbck stacji Radziwiłłow około 20 rabu. 
siow. Rzucii się.oni na wagony i zaczęli 
zrzucać węgiel na tor. 

Konwojujący pociąg, strażnicy cchro 
sy kolei, zatrzymali pociąg i oddali kil 
ka strzałów na postrach. 

Rabasie rzucili się do ucieczki. 

(W, czasie poscigu czterech złodziei wę 
giowych zdołano ująć, reszta zbiegła, Za 
uciekającymi oddano _ jeszcze Szer Ag 
iazałów Sądząc ze śladów na śnizgu kt4 
ryś z uciekających zosta) ranny. 

Rabusie zdążyli zrzucić z wagonów o. 
kolo 4 tonn węgla 

Zatrzymanych oddano w ręce 
na stacji w Radziwiłłowie. 


NOWE ZŁOŻA MIEDZI. 

W górach świętokrzyskich odkryto no- 
we złoża miedzi. Przeprowadzono już sze 
reg próbnych iwerceń nad nataleniem o. 
płacalności ich produkcji. Dalsze wierce 
niu badawcze ‚wskutek seiinych mroz*w, 
„ostaly przerwane į zostaną wznowione 
aa wiosnę rb, 

Eksploatacja odkrytych w 1935 r. na 
górze „Chałmowejć zł:ż pirylu i w ubi- 
złym roku hematytu stale wzrasta. [Mo« 
dalnia zatrudnia ccraz większą ilość Tax 
hatników, których liczba osiągnęła już 
400 osób. j 


policji 


FO OTWARCIU UNIWERSYT S. B. 

Na uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie rozpoczęły się wykłady na pier 
wszym roku medycyny oraz prawa i na 
“ik społecznych. 

Frekwóncja była bardzo nieliczna, Stu 
denci Żydzi zajęli miejsca po lewej stro 
nie sal i cześciowo ostatnie ławki. Razem 
z nimi usiedli studenci o przekonaniach 
lewicowych. 

. Do żadnych incydentów nie doszło 
Slaba frekwencja na wykładach jest pea 
wnego rodzaju demonstracją z powoda 


| ieprzyjęcia kilkunastu studentów, dzia 


laczy narodowych. 39 


- 


WSTRZĄSY PODZIEMNE NA `. 
ŚLĄSKU. 

W schote, o godz. 2 nad ranem, cdczu 
©. w Chorzowie, Świętochłowicach i "Taj 
jukach silny wstrząs podziemny. Wstrzą4 
ten jest niewątpliwie pochodzenia tekto« 
1icznego; żadnych wynadków na kopak 
iiach nie stwierdzano. 

W lżejszym stopniu wstrząs tən dał 
ię również odezuć i w Kotowicach, 


- Wyprawa dzielnej Polki 
NA DRUGĄ PÓŁKULĘ. 

Znana jest powszechnie” działalność 
naukowa p. Michaliny Isakowej, przyrod 
lą duszą i wielka entuzjastka koionij pl 
niczki i podróżniczki. Entomologiczka ca 
łą duszą i wiolka entuzjastka kolemj pol 
skich w Ameryce Południowej, zwiedzi- 
ia najważniejsze osiedla naszych roda- 
Lów nad rzeką Ivahy (Iwai) w Paranie, 
skąd przywiozła bogaty zbiór owadów i 
innych okazów egzetycznych. 

Obecnie zorganizowała nową  wypra- 
wę do kolonij polskich w Brazylii i Peru 
i w lutym br. udaje się tam w ce'ach 
naukowych. 

Na pożegnanie swego rodzinnego mia 
ata Zawiercia przed daleką podióżą pP 
lsakowa urządziła wystawę swych ekspa 
natów z poprzednich podróży. Wys!>wa 
ła mieści się w sali gimnastycznej szko- 
ly powszechnej nr. 4 (Szklarskiej) w Za. 
wierciu i jest otwarta od godz. 9 do 18, 
w nedzielę dn. 19. Wystawa potrwa da 
1 lutego włącznie. 

20 proe dochodu p. Isakown przezna- 
czu na fundusz szkolnictwa polskiego z£ 
granicą w związku z obecną powszechną 
jzbiórka nę %n cel. 
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są już do nabycia 
w szczęśliwej kolekturze 


ST. HLAWSKIEJ 


w Sosnowcu, 3-go Maja 23 


w BĘDZINIE, Małachowskiego 1. 
w DĄBROWIE G., 3-g0 Maja 2 

w ZAWIERCIU, 3-go Maja, 

w GRODŹCU, Kościuszki 3. 


0 pracę dla zwolnionych rezerwistów 


i wysłużonych żołnierzy 


W, ostatnich czasach naplywa do 
M. S. Wojsk. dużo podań rezerwistów, 
którzy utracili pracę powołani do służ 
by wojskowej i po vdbyciu powiuno- 
fci, pomimo zgłoszenia się z powrotem 

pracy w ustawowym termin:e. nie 
zostali przyjęci na poprzednie stano-- 
wiska. 

W związku z tym, ministerstwo 
spr. wewn wydało okólnik, w którym 
wyjaśnia: 

Aczkolwiek petycje. rezerwistów 
przy bliższym badaniu przeważnie nie 
mają ustawowego uzasadnienia obo- 
wiązkówego przyjęcia ich do pracy, 
tem niemniej sam fakt, że zostali oni 
pozbawieni pracy właśnie naskutek 
powołania ich do służby wojskcwej, 
stwarza moralny obowiązek zajęcia 
się ich losem : pu sychyt 'cgo potrakto- 
wania złożonego przez nich podania. 

Ten cbow:ązek wypływa również 
z ducha ustawy o powszechnym obo-- 
wiązku wojskowym, który mime za- 
strzeżeń, usta'awia jednak zasadę, że 
obywatel nie powinien tracić. prady Z 
powodu powołania, go do służby wej 
kowej. : : 

Poza kategorią żołnierzy rezerwi-- 


„rzystania 


ustawowy, bądź to moralny obowią- 
stów co do których istnieje bądź to 
zek dania im pracy w tym samym re 
sorcie po powrocie z wojska, istnieje 
jeszcze duża część żołnierzy, kończą- 
cych służbę wojskową bez widoków 
dalszej egzystencji i ustawowego pe 
parcia w uzyskaniu pracy. 

W zakończeniu min. spraw wewn. 
zwraca uwagę na konieczność wyko- 
wszelkich możliwości dla 
dania wysłużonym żołnierzom, zwal- 
nianym do rezerwy, zatrudnienia, ma 
jącego charakter pracy stałej, a. w 
braku takiej — czasowej. 
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ODBIORNIKI O DŹWIĘKU NATURALNYM. 
Dó nabycia w radioskładnicach w całym kraju. 


Tylko polscy 


Pięciolampowa super» 
heterodyna w ukła» 
dzie oktoda-duodioda 
Aniifading. Siedem ob+ 
wodów. Cztery zakresy 
fal. Wielki głośnik dy» 
namiczny. Regulacja 
siły, modulacja tonu. 


W 
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górnicy 


mogą jechać do Belgii 


Donoszą z Belgii, że w zwizku z bra- 
kiem górników w belgijskim przemyśis 
węglowym, zwrócono się do Holandii o 
sprowadzenie samtąd bezrobotnych gor- 
ników. Pierwszy ten tramsporłt, liczący 
około 1.000 osób, przybył do kopalń bel- 
gijskich przed dwoma miesiąsami. Obec 
niə jednak odezwały się głosy niezadowo 
jenia. Okazuje się, iż Holandia, która sa 
ma potrzebuje zdrowych górników, przy- 
rła do Belgii to eo miała najzv:=zego. 


„Echo de la Bourse" pisze, iż w chwili 
zbecnej kopalnie są zmuszone sprowadzić 
cd 4 do 5.000 górników. W związku z tec! 
sfery zainteresowane zwróciły rząd” «n 
'elgijskiemu uwagę, że należy  aniktąć 
dalszego sprowadzenia ich z Iloiandn. 
W'!ochy, które przed kilkunastu laty ckąż 
nie przysyłały swych  robuiników do 


KWAWEUONNK + p. METION 
CZESŁAW SZCZEPANCZYK 


długoletni pracownik huty „Miłowiee* zmarł w Sosnowen 31-go i 
stycznia 1937 r., p rzeżywszy lat 43. 
W Zmarłym tracimy sumienn ego pracownika i zacnego Kolegę. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Dyrekcja i Pracownicy 
Zjednoczonych Zakładów 
Górniczo - Hutniezych 
Modrzeżów - Hantke. 


Łulgii, teraz odmówiły, jej oświadczałąę 
ż swych bezrobotnych skiorają do Aë 
synii. Pozatem zaś zarówno Beigję jak Ê 
pół Francję opuszezają osiedli tam już ać 
'a* emigranci włoscy, powracające do kag 
ju z zamiarem wyjazdu slamtąd do Afr 
ki, w charakterze osadników. W. ten Spia 
sób Belgia, poza Polską nie może znaleśř 
żadnego innego kraju, któryky zechciať 
wysłać swych bezrobotnyeli do pracy w 
ici kopalniach. Podobne trudnosci znajdę 
'e ona również w zaopatrzeniu się w wẹ 
giel. 


| Ucieszyli się rolnicy 


ZE ŚNIEGU. 

Obfite opady Śnieżne jakie nawiedzi 
większosć okolie kraju w ostatmch dniadë 
«tycznia , wywołały szezezólną radość w 
sterach rolniczych. Było już bowiem is£ 
dzo źle. Stan ozimin, zwłaszcza pszeniew 
rzepaku i koniczyny — przedstawisł się 
wręcz katastrofalnie. Gdyby te silne mw 
zy — przy równeczesnym zupełnym tré 
ku pokrywy Śnieżnej — potrwały dłużeż. 
wszystko pomarzłcby doszczętnie. 

Nawet żyta, które są nieco odporni ojszę 
na obniżkę temperatury. Teraz, kiedy 
spad? śnieg, i jeśli tylko utrzyma się om 
przez dłuższy okres czasu —horoskopy m% 
urodzaj płodów rolnych mogą się popre 
wić. Podobnie lepiej prezdstawia sią pex 
lożenie ogrodnictwa. 


OCZAMI, A NIE NERWAMI 


decyzyj genewskich 


Tło i sens ostatnich 


Genewa w styczniu. 

„Nerwy nerwami, a decyzja — 
decyzją“ — powiedział minister J. 
Beck w jednej ze swych ostatnich 
mów parlamentarnych. 

Jeżeli w jakejkolwiek sprawie 
zewnętrzno”politye'nej, nerwy opt- 
nii polskiej — w każdym razie po- 
ważnej jej części —- nie zawsze do 
pisują, to sprawą taką są nepewno 
„kłopoty gdańskie'', że jeszcze raz 
zapożyczymy określenia od miu. 
Becka. Alarmy na tematy gdańskie 
powstają w prasie polskej często. 
Nie będziemy w tej chwili docio- 
dzić ich źródeł, chociaż wartoby 
kiedyś obliczyć, ile wiadomości v 
„bliskim przyłączeniu Gdańska do 
Rzeszy“ przeszło na łamy prasy pol 
skiej ze źródeł zagranicznych, cel: 
wo siejących niepoxój i dezorienta 
eję wokół spraw, zwisszanych Z po- 
ltyką polską. 

Nerwy tedy znajduj znakomita 
pożywkę w alarmach gdańskich, a 


co mówi o sprawadł: gdańskich d? 
cyzja? Brzmienie jej jest nieziernie 
proste: — interesy L'olski w Gda!:- 
sku nie mogą doznat uszczerbku 
Gdańsk jest i pozostać musi porte:n 
polskiego obszaru celnego, portem. 
pracującym z Polską i dla Polski, 
Gdansk musi pozostać wolnym mia 
stem, jego statut międzynarodowy 
musi być utrzymany, polskie pra” 
wa polityczne i gorpodarcze w 
Gdańsku nie mogą alee najrarnie]- 
szej zmianie. O ten stan rzeczy Pol 
ska będzie dbać i będzie go bronić 
— wszystkimi środkami, zbrojnie 
również. Zamach na prawa Polski 
w Gdańsku i zmiana statutu gdań- 
skiego —- to dla Polski rzeczy nie 
dopuszczalne, a wszystko inne =- 
to sprawy drugorzędnego znacze 
nia. ; 

. Oczywiście — Polska uczyni 
wszystko, eo leży w jej mocy, ażeby 
utrzymać na stopniu jak najbar- 
dziej poprawnym stosunki Gdańska 


z Ligą Narodów i z jej przedstawi- 
cielem w Wolnym Mieście, ale.. 
„dbając o prawa swoje, należy sza- 
nować eudze* 

Jaka w obeenych warunkach 
może być rola Polski? Wydaje 'się, 
że ostatnie dni wykazały zarówno 
jej charakter, jak jej znaczenie z 
najwyrazistszą precyzją. Ponowne 
unormowanie praw polskich w 
Gdańsku, dokonane przy wspól- 
udziale władz Gdańska na podsta- 
wie ich raz jeszeze stwierdzonej 
woli utrzymania w stanie nienaru* 
szalnym umownych uprawnień Pol 
ski w Wolnym Mieście i w porcie 
— to spełnienie warunku utrzyma- 
nia nadal dobrych stosunków pol- 
sko-gdańskich, jakie się wytworzy” 
ły od lat trzech. Załatwienie przez 
Polskę zaognienia gdańsko-ligowe- 
ga w ten sposób» że zadowolony jest 
z kompromisu nie tylko prezydent 
Greiser, nie tylko ministrawie Eden 
Delbos i dr. Sandler, jako członko* 


wie ligowego „komitetu trzech”, ale 
nawet owe w obłokach żywot wie- 
dące „koła genewskie* — to dowód, 
że obustronne liczenie się z rzeczy* 
wistością pozwala usunąć zadraż» 
nienia. Liga będzie miała nowege 
przedstawiciela w Gdańsku, choć 
prezydent Greiser coś innego zapo 
wiadal, przedstawiciel Ligi będzie 
miał prawo i realną możność obser- 
wowania tego, co się w Gdańsku 
dzieje i instancje + międzynarodowe 
— Rada Ligi i jej organ „komitet 
trzech“ — będą miały możliwość 
wykonywania swych traktatowych 
zobowiązań gwarancyjnych. Sena* 
towi zaś Wolnego Miasta nie będzie 
się każdej chwili w oczy świecić in- 
terweneją międzynarodową w jego 
prawy domowe. 

Tak wygląda zestawienie tego, 
co się w Genewie stało, po wyłuska 
niu treści z formnłek dyplomatycz: 
nych. 
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Pajemy gios 


W obronie zawodu Kkominiarskiego 


Przeciw nowym zakusom et 


Do Sejmu wpłynął projekt usta- 
wy, złożony przez posła W.Zyborssie- 
go, © przyznanie gminom wyłączny: 
uprawnień do wycieru kominów. Szke 
dliwy ten projekt jest popierany pczez 
Związek Miast Polskich, którego dą- 
£żeniem jest zetatyzowanie kominiar 
stwa w ramach samorządów. 

Wbrew wielokrotnym zapewnie- 
niom Rządu, że Państwo nie będ:i3 
rozszerzać swej działalności etatystycz 
nej — mamy tu znow próbę dalszego 
rozwoju etatyzmu, tym raesm na 
rzecz gmin. | 

Projekt ten godzi w podstawy bytu 
tysiącznych rzesz kominiarzy, słuszn.e 
też wywołał burzliwe protesty zainie- 
resowanych. Ale nie tylko kominia- 
rzom zagraża ów projekt; godzi on 
również we własność  nieruebomą 
miast i wsi. Bo nie ulega wątpiiwości, 
że no uchwaleniu ustawy w myśl 
wniosku sejmowego, gminy 1 miasta 
mie zyskałyby z pewnością spodzie- 
wanych wpływów w dochodach z pro- 
wadzenia przedsiębiorstw konaniar- 
skich; obciążyóby przeto musiaty słabe 
budżety nowymi wydatkami * powię- 
kszyć swój aparat administracyjny, 
który oczywiście rie działałby tak 

WEZ EEA ZZOZ O DE WAO Z AE AZCAE 


pr» 


Księgarnia 
wieksza, w pierwszorzędnym 
punkcie handlowym, dobrze 
prosperująca, ź powodu wyjaź 
da z Zagłębia jest do sprze- 

daria. f 
Poważni roflektanci zechcą 
Adminiatra- 


eji pod „Zaraz“. 


Dobry żart 


DLACZEGO? m 

Do jednej z radakcji przychodzi począł 
„ujący poeta I kładzie na biurku rękopis. 
Wywiązuje sie dinlog. 

— Co to ma być? Š 
+— To mój p'erwszy poemat, podobno 
doskonały. 

Redaktor przegląda rękopis, wpatruje 
sie chwilę w twarz poety i nagle ryia: 
— Był pan z tym już w jakiej redakcji! 

— Nie, nie bytem. 

-- To dlaczego ma pan podbite oko? 
ANI JEDNO DZIECKO W POL. 
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE 


WRAŻENIA Z WIDOWNI. 


sprawnie, aby zapewnić mieszkańcom 
większe bezpieczeństwo ogniowe, niż 
je zapewnia obecny system CZ7s2e72- 
nia kominów, dokonywany przez fa- 
chowców należycie w zawodzie wy 
kwalifikowanych i zmuszonych do 
sumiennego wykonywania zawodu, bo 
obarczony rygorem odpowied zuunośŚci 
karnej, a nawet rygorem utra*y kon- 
cesji. 

Zwiększenie więc aparatu admini- 
stracyjnego, zmusiłoby miasia i gminy 
do wydatnego podwyższenia taryf ko- 
miararskieh, przy czym należności za 
wycier kominów od opieszałysh płat- 
ników mogłyby być ściągane w formie 
podatków (przez egzekutorów). 

To byłby jedyny efekt zetatyzowa 
nia kominiarstwa! 

Ffekt, który napewno nie wzbudzi 
zachwytu opinii publicznej. 


sitycznym 


U 


Ze stanowiska interesu publiezue- 
go nie widzimy więc żadnej racji 
niszczenia przemysłu kominiacskiegu 
po to, aby stwarzać niepopularay mo- 


nopol kominiarski w ręka*h gmin 
i miast. i 
Obywatel, 
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NAJWIĘGEJ DOKUC 


ASC PRZECIW- 
a NA 


REUMATYCZ 
DUPTA 


Eia i 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNYm 
DO KAPIELI„OSMOGEN” 


SYZYFOWE PRĄCE 


Karol Radek, jak Radek ten z „Prac Syzyfowych* 
Od niziny Tarnowa pchał głazy doktryny ` 
Poprzez rałode Galicje, sztubackie Krakowy, 

Przez Szwajcarie, wagony z plombami, Kremliny. 


Aż gdy się zdało kończy ta męcząca praca 
I szczyty już zwycięskie dank czyniły dziełu, 


Nagle głaz się obrywa i 


w dół straszny wraca, 


Spada niżej niż Tarnów do lochów G.P. U. 


Ko-Stek. 


UNOTRON 


Gdzie następny proporczyk rezerwistów? |" 


Uroczystość w Kole Związku rezerwistów na Średuli 


Koła rezerwistów mogą starać się 
o własny proporczyk pod warunkiem, 
że spełnią wszystkie warunki regula- 
minowe a szczególnie eztery zasadni- 
cze punkty regulaminu, przewidziane 
dla uzyskania zezwolenia na ufundo- 
wanie sobie własnego proporczyka. 
Wszystkie warunki. regulaminowe 
spełniło Koło Związku rezerwistów: 
Sosnowiec—Środula To też to koło 
uzyskało prawo sprawienia sobie włas 
nego sztandaru. W niedzielę, dnia 31 
stycznia w sali szkoły powszechnej 


nr. 10 na Środuli w Sosnowcu odbyła 


się piękna uroczystość wręczenia od- 
działowi rezerwistów przez okręg ślą- 
ski proporcea. 

Po odebraniu raportu od kompanii 


„przez komendanta okręgu kap. Kilja- 


na z Katowie i po tegoż żołnierskim 
tezemówieniu _nastąpiłe wręczenie 
sztandaru prezesowi koła grodzkiego 
p. wieeprezydentowi H. Almstaedtowi. 
Prezes koła grodzkiego wręcza pro- 
porczyk komendantowi oddziału Śro 
dula p. Witlinowi a ten oddaje sztan- 
darzyk pod opiekę chorążemu kom- 
panii 5cdulskiej p. Psozice. 

Z okazji poświęcenia sztandaru od- 
było się wbijanie gwoździa pamiątko- 
wego i wpisywanie do księge Z tej 
racji przemawiali pp.: mag. Kruszew- 
ski ira. starosty, prezes Almstaedt im. 
grodzkiego koła, Rabsztym im. Zw 
Legionistów, inż. Dabrowski im. koła 
Stary Sosnowiece Na zakończenie 
dyr. Mazur wygłosił referat na temat 


„ZABIJĘ JĄ” 


Komedia w 8 aktach Giano Capoi Artura Rossato. 


— Przekład Zofii 


Jachimtekiej. 


Kiedy się patrzy na tę zabawną 


komedię jako na parodię szekspicow- 
skiego „Otella*, to wszystkie naiwno- 
ści scenariusza, jak podsłuchiwanie. 
podglądanie itp. zalatujące komedią 
dell'arte, stają się wytłumaczone. 
Komedi tej słucha się z tą samą 


,poblażliwą radością, z jaką patrzyrey 


na inteligentnego muzyka, gdy świa- 
domie fałszuje, zmienia fakt i melo-- 
dię. Wszysty wiemy: i publiczność na 
widowni, i autorowie, że 10, co Się 
:tziejo na scenie, odbywa się na niby, 
że dramat zazdrosnego męża, który je 
szcze nie został zdradzony, nie może 
się skończyć tak tragicznie, jak w 
„Otellu”, a że przeprowadzenie intry 
gi jest chwilami tak niefrasobliwie, 
prymitywne przeto ani chwili nie wąt 
imy w umyślne stosowanie przez 
kutorów naiwnych łatwizn. 


„zabić Parisinę, 


towarzystwie autorów znakomicie 
Najzabawniejsi są oni, wytwarzając 
paradoksalną sytuację, gdy kochana i 
kochająca kolieta widzi zło w tym, że 
jej wieloletni przyjaciel ożenił się 
z nią. 

Bo w jakimże to celu Jerzy Lu- 
ciani żeni się z Parisiną po latach ui- 
czym niezmątonego szczęścia w wot- 
nym związku? Oto dlatego, by móc 
podejrzaną o zdradę. 
Gdy ją zabije jako kochankę — czeka 
go dwadzieścia lat więzienia, gdy ja 
ko prawnie poślubioną ale mewierną 
żonę pozbawi życia — będzie uniewiu 
niony. Zapowiedź zabójstwa oczywi- 
ście kończy się na niczym. 

Pomysł, zaczerpnięty z kodeksu 
karnego, nie może się odznaczać szcze 
gólnym wdziękiem, u «uniej jednak 
przeprowadzony jest 4 humorem. 


Bawimy we więe:w inteligentnym | . Parodia dramatu zazdrości wpro- 


idei rezerwistów. 

Kompania rezerwistów na Środuńi 
prezentuje się doskonale. Wszyscy są 
umundurowani. Zdobycie własną pra: 
cą pwoporca zachęca ognisko środuls- 
skie, by wszyscy w tej dzielnicy rezer 
wiści wstępowali w szeregi. Proporzee 
o kolorze biało błękitnym z błękitnymi 
wstęgami przedstawia się bardzo este 


- tycznie. 
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W uroczystości wzięli udział z ro- 
dziny rezerwistów pp.: Almstaedtowu, 
mag. Pacyna, inż. Dąbrowski, kom. 
okręgu kap. Kiljan kap. Bulka PW i 
WF, por. Szwaja ze Zw. Legj. Matja 
szewski im. Zw. Ofic. rezerwy, dyr 
Mazur iHamankiewicz im. powiatowe 
go Zw. rezerwistów. kom. powiatowy 
A. Gonner, radea Zarybiński, ppor. 
Ławieki, p. Rakieć i inni. 

Organizatorzy tej uroczystości ma 
ją pełną satysfakcję. Uroczystość przy 
gotowali sprawnie i bardzo miło. Na- 
strój był prawdziewie rodzinny i pod 
niosły, co z uznaniem podkreślił pre- 
zes grodzkiego. zarządu p Hugon Alm 
staedt. 

Na zakończenie reportażu wrócić 
musimy do tytułu... rezerwiści—gdzie 
następny proporzec żołnierski. 

Dodać należy, że w całej uroczy- 
stości panowała nuta serdecznej wię 
zby z Armią na cześć której pod alre- 
sem naczelnego wodza generała Rydza 
Śmigłego, Rządu i Prezydenta Rzeczy 
pospolitej wzniesiono gromkie okrzy- 
ki: Niech żyją! 

EEEE DOLNE SZZWAARA 


wadza nastrój kameralny, bardzo sma 
kowity dla garstki wybranych, ale 
tak zwana szersza  publiczawść bawi 
się raczej półgębkiem. |. 

Dlatego co rychlej teatr nasz musi 
wystawić sztukę, napisaną z rozma-- 
chem, aby porwać widownię, która 
chce na scenie spraw ważnych, pro- 
stych i bliskich. 


We włoskiej komedii „Zabiję ją” 
ukazał się w całej pełni brak w na- 
szym teatrze rasowej amantki, choć 
panie Anusiakówna (Parisina) i Ja- 
snorzewska z dużą dozą szczerości (d 
twarzały niepokoje miłosne i zalot 
ność dwu nadobnych mężatek. 


Bardzo wdzięczne pole do popisa+- 
nia się grą aktorską o szerokiej skal 
i różnorodności zabarwienia dramaty 
cznego miał p. J. Kochanowicz jako 
Jerzy Laciani. 

Zabaw"ymm adwokatem był p. Er 
wan, a zakochanym i dlatego także za 
bawnym młodzieńcem nazwiskiem 
Ardemari — p. Kostrzyński. 


Dekoracje dyr. Grołaszewskiego sta 
ranne i gustowne. W 


AZGI. 
Sąd czy sklepy 

W budynku popocztowym w So 
snowcu ma znaleść pomieszczenie kils 
ka sklepów tak, jak w domu kolejo- 
wym przy placu 11 Listopada. 

Jak wiadomo, władze sądowe czy: 
miły starama, aby do domu tego 20= 
stał przeniesiony sąd grodzki, któ e- 
mu obecnie jest ciasno, niewygodnie, 
a ponadto punkt od miasta oddalo» 


my îi mało dostępny. 
Projekt władz sądowych, jak do- 


tychczas, mie znalazł poparcia ojców 


miasta, choć doprawdy mie chodzi ti 
n wudody urzędników sodowych i ads 
wokatów, ale t wszysitich mieszkań: 
ców, którzy majac înieres w sadzi 
wie koniecznie zaraz są rzczimies%" 
kam? 1 

Nie rozstrzygając sprawy, co pas 
irzebmiejszc jest w domu monoceto" 
wum. sklepy czu sad, stwierdzamy 
tylko, że w obecnym budynku sąd sią 
nadel mieścić nie może i miasto must 
pomysleć o innym, dogodniejszym dla 
nieco momiesaczeniu, 


„Radioklinika” 


Dąbrowa G., Sohieskiego 12 


tel. 6 83 62 
żarówki oświe- 


p | DORDCE 
tleniowe Il 


lamoy radiowe 
nowoczesne, 

na najdogodniejszych warunkach 

ratalnych. 


wszelkich typów, 


CIEKAWE AUDYCJE RADIOWE. 

Polskie Radio przygotowuje na dziś u 
rozmaicony, świąteczny program. juz od 
rana godz 10.40 będą mogli  zwoicnniey 
meiodii operetkowych rozkcszować się 
muzyką Jana Straussa, Kaimana, Falla, 
M.Jlockera i Lekara..Dia zwolenników inu 
„yki poważniejszej — poranek symlanicz 
ay z Poznania o godz. 1203 przyniesie* u- 
twory kompozytorów polskich i obcych 
pod dyr. Stanisława Wiechowicza, w wy- 
konaniu chóralnym Pierwszego Warsz. 
Miejskiego Warsz Miejskiego Kola Śpia 
waczego. Dla amatorów nie zabraknie 
rownież meiodyj ludowych i tanccznyth 
rytmów polskich w wykonania Kapeli 
Ludowej Dzierzanowskiego o godz. 1450. 
9 godz. 16.15 nadany zostańie III akt. ope 
ry R. Straussa „Kawaler Srebrnej Ró- 
iy“, O godz. 17.00 transmitowana bedzia 
„ hotelu „Georgesać w Wilnie audycja 
pt „Kawa przy mikrofone*. Koncert wie 
czmmy o godz. 2100 zapowiada występ ar 
tystyczn yOpery Warszawskiej Aleksait 


dra Michałowskego, który odspiewa fra. 


smenty z oper Wagnera. Orkiestrą Syn 
toniczną P. R dyryguje M. Mierzejewski. 
Wreszcie muzyka taneczna © godz. 22.30. 
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Zmiany personalne 

W MAGISIRACIE W DAEROW IR. 

Naczelnik wydziału prezydialnego Ima 
gisiratu w Dąbrowie p. Mikołaj Wardę- 
ga ustąpił ze swegą stanowiska, prze- 
chodząc na emeryturę. 

Wydział prezydiafny magistratu dą- 
browskiego włączono do wydziału cyólno 
administracyjnego. 
© Naczeinikiem tych dwuch wydziałów 
znianowano p. Brenisława Dulskiego — 
'dotychezasowego  maczelnika wydzrała 
administracyjnego. 


Ostatnia niedziela karnawałowa 
W DĄBROWIE. 

Staraniem samopomocy społecznej ko- 
biet, związku legionistów i zw. peowia- 
ków w Dąbrowie, w dniu 7 bin. w salacb 
miejscowej resursy w godz. od 17 do 1-ej 
w nocy odbędzie się „Ostatnia niedziela 
karnawałowa 

Tradycyjna gościnność gospodyń i go 
spodarzy, miły i nieprzymu:zony nastroj 
bridż, doborowa orkiestra, skromne stro. 
je, niskie ceny kart wstępu oraz tam bu- 

(fet, ściągną na zabawę wszystkich wy- 
próbowanych przyjaciół i sympatyków 
‘yab organizacyj. 

Osoby, które przez przeoczenie nie » 
trzymały zaproszeń, mogą je otrzymać u 
członków zarządu wymiemionych orga- 
nizacyj: 


Kursy techniczne 
W DĄBROWIE. 

Towarzystwo kursów technicznych w 
Dąbrowie, zatwierdzone przez kurato- 
rium okręgu szkolnego krakowskiego, u- 
rządzą w okresie ed dnia 15 bm. do 25-g0 
„marca br. dwa specjalne kursy w gma. 
zach Państwow. Czkoły Górmczej i Hut 
niczej im. Staszica w Dąbrowie, a miano- 
wicie wspólnie ze Stowarzyszeniem Spa- 
wania i Ciecia Metali ezterotygodniowy 
kurs spawania acetylenowego f elektrycz 
nego w czasie od dnia 5 bm. do dnia 15 
marca br. Zajęcia na kursie trwać heda 
ed godziny 16—19 alho od 17—%0. Świa- 
dectwa z nkończenia kuran wydawane be 
dą hezwłatnie przez Stowarzvszenie sna 
wania i ciecia metali. Opłałn za całko- 
wity kurs wynosi zł. 6. z: 

Wspólnie ze Stowarzyszeniem TDazoru 
F>iłów w Dąbrowie czterotygodniowy 
kurg gospodarki kotłow8i w czasie ad 
dnia 25 bm. do 25 marca br Na kura ten 
orzyjmowani bedą kandydaci. którzy wy 
kuża się świadectwem conajmniej sześcio 
mięsięcznaj praktyki w kotłowni. Pe u- 
kończeniu kursu bedą wydawane świk- 
dectwa polwierdzone przez Stowarzyszo- 
rie Dozoru Kotłów. Cpłata za kurs wy: 
nosi za 20. 

Zapisy na obydwa kursy przyjmuje co 
dziennie od godz. 16.20- 19 krfscelaria 
xursów mieszcząca się w pawilonie TIT 
Duństwowej Szkoły Górnczej i Hutniczej 
"a. Staszica w Dabrowie. 


| Meble 


najkorzystniej kupisz za gotówkę, 

zaty, ałligacje pożyczek w nowo- 

otwartym fabrycznym składziłe 
chrześcijańskiej firmy 


„Śpólnia* 
Spółka z ogr. cdp. 
SOSNOWIEC, ul. 3-70 MAJA 29, 
albo w składach tejze firmy 
w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
z telef, 71847. 


-- SZKOŁA ĆWICZEŃ W S6ÓSNOW- 
CU. Z powodu odwołania nauki zapowie 
dziany na środę 3 bhm. koncart prof. Cet. 
nera* dla młodzieży i rodziców nie odbę- 
dzic. Koncert odbędzie się w innym ter- 
minie. Normalna nauka we czwantek 4 
km. o godz. 8-ej. 
_ — ZABAWA KARNAWAŁOWA U- 
NZĘDNIKÓW SKARBUWYCH. Związek 
pracowników skarbowych w Sosnowcu u. 
rządza w dniu 6 bm. w salonach Polskie 
ko Związku Zawodowego  Pracowbiikow 
Przemysłowych i Handlowych przy ul. 
ainiai 17-a w Sosnowcu zabawę 
„/karnawałową. Początek o godz 21. Wstęp 
„tylko za zaproszeniami. Ubiory wieczoro- 
we. Cena biletu zł. 2.99 (dwie osoby zł. 
4.99). Bufet na miejscu. 

Czysty dochód przeznacza się na cole 

pomocy zimowej dla hezrohotuych i kul. 
turalno - oświatowe koła Z. P. R. 


de 
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6 wygranych po 
12 wygranych po 
wygranych po 
wygranych po 


oraz mnóstwo wygranych poniżej 20 000 złotych. 


Ciągnienie |-szej kiasy 38-ej Loterii już 18 b. m. 
Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los 
w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRĄCIA SĄFIER Kraków, Rynek Gł. 6. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


10006090406%06000905069 
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wygranych po 100.000 złotych 


złotych 


75.400 złotych 
50.000 złotych 
30.000 złotych 
20.000 złotych 


Konto P. K. ©. 414.400. 
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imieniny P. Preżydenia R. P. 


Obchody w Zagłębiu 


IW dniu wczorajszym Zagłębia Dą 
browskie łącznie z całą Polską cheho- 
dziło dzień Incienin pierwszego Oby- 
watela Rzeczypospolitej prezydenta 
Ignacego Mośr.ekiego. 

W całym Zagłębiu domy przybra- 
ne były flagam. narodowymi a wielu 
witrynach sklepowych na tle odpowie 
dnich dekoracvj ustawione były pudo 
bizny Dostojnego Jubilata. 

* W kościołach zagłębiowskich odhy 
ły się na intencję Prezydenta — nabo 
żeństwa. . 

Na nabożeństwie w kościele para-- 
fialnym w Będzinie obecni byli przed 
stawiciele władz państwowych. sama- 
rządowych i wojskowych ze starostą 
Boxą na czele oraz przedstawiciele 


różnych organuzacyj. SARE: 

W Sosnowru i Dąbrowie na nabo- 
żeństwie obecni byli również przedsta 
wieiele władz miejskich oraz organi- 
zacyj ze sztandarami. 


W CZELADZI. 


Wezoraj z okazji imienin p. pzezy 
denta Rzeczplitej prof. I. Mościckiego 
domy w Czeladzi przystrojone zosta- 
ły flagami państwowymi a przed pwo- 
łudniem odbyło się nabożeństw», któ 
re odprawił ks. L. Dudek. 

W nabożeństwie wzięli udział pra- 
cownicy magistratu z burmistrzem 


| Brudnickim na czele, urzędnicy pań- 


stwowi oraz miejscowe społeczeństwo 
TEZWAAGZEE 


Wiadomości bieżące 


Dziś: M. B. Gromn. 
Wtorek Jutro: Błażeja 

2 Wschód słońca: 7.17 
Luty | zachód słońca: 16.24 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz. 1630 znakomita włoska 
komedia Giana Capo i Artura Rossato 
pt. „Zabiję ją“, która dzięki niezwykle 
interesującej akcji oraz świetnej grze aT- 
tystów eieszy się zasłużonym powodze- 
niem. W rolach głównych występują PP. 
Anusiakówna, Jasnorzewska, Erwan, Ko 
ckanowicz, Kostrzyński i in. 


CHÓR DANA W SOSNOWCU. 

Najpopularniejszy zespół polskich Te- 
welersów, bezkonkurencyjny Chór Dana. 
no wielkich sukresach w Ameryce, wy 
stąpi tylko jeden raz w Tea'rze Miej. 
skm we wtorek, dnia 2 lutego o godz. 
2050 z zupełnie nowym programem, 28- 
wierającym szereg piosenek w językach: 
polskim, angelskim, niemieckim i rosyj- 
skim. Jako soliści wystąpią Mieczysław 
Fogg i Adam Wysocki. Kasa teatiu czyn 
na od 11 do 13 i od 15-ej. 

——— 

— CENA CHLEBA. Kieiecki urząd wo 
jewódzki zatwierdził dla Zagłętia naste- 
vujące ceny chleba: kler. chieha żytnie- 
"go z bl proc. mąki żytniej 32 gr., z 90 proe 
mąki i bołki pszenne bez zmian. 

— POŻEGNANIE KARNAWAŁU NA 
PIASKACH. W dmn 6 Lm. w lokalu 80- 
koła na Piaskach Związek Podoficerów 
Rezerwy ko'o Piaski urządza zabawę pod 
nazwą „Pożegnanie karnawału Puczą- 
tek o godz. 20. Zabawy Zw. Podoficerów 
na Piaskach mają już swoją tradycię. na 
których społeczeństwo Piasków hawi się 
beztrosko do samego rana. To eż orga- 
nizatorzy i w tym roku przyzotowah 
wszystko tak, aby przybyłych gości u 
bawić jak najlepiej. 


— „FIGIEL W PUŁAPCEĆ NA PIA- 
SKACH. Staraniem sekcji  seemczuej 
Zw. Podof. Rezerwy i placowki zostanie 
odezrana sztuczka w 8 aktach pt. „Figiel 
w pułapee* w dniu 2 bm o godz. 18 w 
lokalu szkoły powszechnej na Piaskach 
przy ulicy Mickiewicza, Dobry humrer 
jakim nasycona jest powyższa tztuka da 
Je pewność, że społeczeństwo Piasków w 
aniu 2 lutego, pośpieszy do szkoły, by sa- 
memu móc podziwiać i asma? się ło 
woii. 

— WIECZOREK ABSOLWENTEK 
SZKÓŁY ZAWÓDÓWEJ. Koło absolwen 
tek państw. szkoły zawodowej żeńskiej 
w Sosnowcu zawiadamia, że dnia 7 br.. 
odbędzie się w gmachu szkolnym wiecza 
rek, którego ewentualne uczestniczki ze- 
cheą się zgłosić do pracownı absolwen- 
tek w terminie do dnia 4 bm. włącznie, 
w celu omówienia bliższych szczegółów. 
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GRYPA, PRZEZIE SIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBOWi te 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zu rasa i, KOBUTKIEM” 


parkzcje JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
k * GDYŻ SĄ JUŻ NAŚŁADOWNICTW 


| DRYGINALNE PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN” z KOSYTKIEM 


"SĄ, TYLKO JED 


(żAwsiE I RYSUNKIEM KOGUTKA 


FAOSTHÌ a MIGRENO -NERVOSIN".SĄ veii w TABLETKACIG, 


— PREZYDIUM ZARZĄDU SEKCJA 
EMERYTÓW Polskiego Związku Zaqo. 
dowego Parcownikow Przeruysłuwych Í 
Fandlowych w Sosnoweu zawifriamią 
wszystkich ezżłonków zarządu, że miesięc? 
ne zebranie zarządu sekcji odbędzie się 
w środę, dn. 8 bm. o godz. 18 w lokaiw 
związku w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi- 
cza nr. 17-a. Zarazem prezydium sekcji 
zawiadamia wszystkich ezłonków sekcji, 
że na powyższe zebranie mogą przybyć 
wszyscy czlonkowie interesujący się spia 
wami sekeji. Obecność członków zarządu 
sekcji obowiązkowa. 

— DO BEZROBOTNEGÓ NAUCZY» 
CIELSTWA W ZAGŁĘBIU. Dyrekejg 
seminarium sosnowieckiego zaprasza bes 
rokoine nauczycielstwo Zagłębia na ze- 
banie w sprawie zarowiedzianege kursa 
programowego na środe 3 bin. punktual- 
nie o godz. 10 rano w sali gimnastycznej 
seminarium. i 

— CZELADŹ RZEŻNICZO - WĘDLI- 
NIASKĄ. Zawiadamia się wszystkich 
czeludników  rzeźniczo-wędliniarskich x 
Sosnowca. Dąbrawy. Będzina i Czeladzi 
że w niedzielę, dn*a 7 bm 6 godz. 2-ej no 
południa w lokalu Związku Kzemieślni« 
ków Chrześcijan w Sosnowcu, ul. Presude 
skiego 16, odbędzie się organizacyjne 78- 
branie sekcji rzeźniczo - wędliniarskiej 
przy Zwiazku Czeladzi  Rzemieśluiczeż 
Chrzościjańskiej w Sosnowcu. Na zehra- 
niu omawiane będą bardzo «wazne sprawy. 

— PODNIOSŁY WiECZÓW W SWIK 
TLICY W BÓRZE. W ub. niedzielę «w 
ziiejscowości Bory odbyła się w lokalu 
świetlicy uroczysta akademia poświęco- 
a pamieci bohaterów 1863 r 

Akademię zagaił kierowuik świetliry 
St. Jaromin, po czym p Jaskoiska wygła 
siła wyczerpujący referat. Foza tym u- 
dział wzięli pp.: Z. Nowakówna -— dekia« 
macje, L, Guzikówna — śpiew, R. Gordy. 
enówna — deklamaeje, B. Michalik — so 
lo skrzypcowe oraz wszysey czlonkowie 
w zbiorowych recyliacjach. Na zakończa. 
nie cdśpiewano hymn narodowy. 

— REDUKCJA W MAGISTRACIR 
CZELADZKIM. Zarząd miejski w Czeląa 
dzi z dniom wczorajszym zwelnił z prta« 
ey urzędniczkę magistratu p. M. Podle- 
ską. Na miejsce zredukowanej urzędnic£ 
ki będzie prawda,odobnie przyjęta jakaś 
osoba Mieżamiożna, mająca na utrzyma- 
niu rodzine. Nie jest również wyklucza. 
ne, że p Podleska poczyni odpowiednia 
starania w kierunku przywrócenia jej 
zajmowanego stanowiska w magistracie, 


Gniazdo dziecięce w Bedzinie 


miejskiego komitetu pomocy dzieciom 


W związku z zainicjowaną przez 
wojewódzki komitet akcją tworzenia 
„Gniazd dziecięcych* — miejski komi 
tet pomocy dzieciom i młodzieży w Bę 
dzinie dokonał w dniu 30 nb. m. 
otwarcia pierwszego „Gniazda“ w ło: 
kalu kuchni pizy ul. Podjazie dla 40 
narazie najbiedniejszych dzieci w 
wieku przedszkolnym i szkolnym. 

Na otwarcie „Gniazda“ przybył 
prez. Izydorczyk, wiceprez. Goc, ks. 
prefekt Stasiński oraz członkowie wy 
działu wykonaw miejsk. kom. PD. 
i M. w osobach: przewodniczeej Ire- 
ny Izydorczykowej oraz pp.: Alicji 
Gocowej, Marii Kosibowiczowej, dr. 
H. Knadkowskiej, Brojdowej, Wirow 
skiego, Rechtmana i Katolika. 

Przy dźwiękach gramofonu dzieci 
spożyły przytogowany im smaczny 
posiłek, składający się z 3/4 1. gorącej 


pożywnej zupy i 125 gr. chleba. Po o- 
biedzie wyświetlano dzieciom wesołą 
bajkę o przygodach psa Bonzy. Wy- 
świetlenie tej bajki spotkało się z wiel 
kim entuzjazmem u dzieci, gdyż wię- 
kszość z nich dotychczas jeszcze kina 
nie oglądało. 

„Gniazdo dziecięce* czynne jest 3 
razy w tygodnia we wtorki, ezwartki 
i soboty. ą 

Celem „Gniazda“ jest roztoczenie © 
pieki nad dziatwą, zapewnienie js, 
pożytecznej rozgrywki w post 
gier, zabaw i pogadanek oraz doży« ` 
wianie dzieci gorącą strawą. W miarę 
możności komitet starać się będzie za 
opatrzyć dzieci w niezbędną ciepłą 
odzież. W najbliższym czasie kom, 
PD. i M. zamierza uruchomić takie 
„Gniazda* w kilku punktach miasta. 


jej butelkę z dłoni, jak 


Na pomoc 
DZIECIOM I MŁODZIEŻY. 
Niezwykle atrakeyjny wieczór odbędzie 
się na zakończenie karnawału wo wto- 
fek dn. $ lutegc w sali gimn Staszica. 
Peędzie to koncert - cancing na rzecz 
Miejskiego Komitetu Pomocy Dzieciom i 
Mlodziezy. Komitetowi zabawy udało się 
pozyskać udział w koncercie znanej w 
szerokich kołach towarzyskich Zagłębia 
p Krystyny Madayskiej (śpiew), która 
woecjalnie w tym celu przyjedzie z War- 


tzawy. Drugim solistą wieczoru będzie 
prof. Cetner. Zaraz po koncercie — dan. 
ciag przy dźwiękach doskona'e zgranej 
orkiestry 


Wszyscy, do których komitej organiza 
eyjny zwrócił się z prośbą o pemoc przy 
urządzeniu zabawy, odpowiedzieli na a. 
pc! z całą gotowością; obowiązków gospo 
dyń podejmie się niewątpliwie liczne 
grono pań, które dołożą wszelkich starań 
aby pierwsza zabawa komitetu pomocy 
dzieciom należała do najbardziej uda- 
nych. 

Zebranie w tej sprawie od>ędzie siq 
w ratuszu w środę dn. 2 lutego o godz. 
1630, Komitet prosi o przybycie wszyst- 
kie interesujące się rautem osoby. 

TITY 

— ZE ZWIAZKU PAŃ DOMU w §0- 
SNÓWCU. Zarząd Związku P. D. podąje 
60 wiadomości, że reżpoczyna si; 12-lek- 
€jowy kurs racjonalnego gotowania pod 
kierownictwem dypl. instraktorki szkoły 
gosp. Cena kursu 2.40. 

Zapisy przyjmuje ı bliższych informa 
yj udziela sekretariat związku (3 Maja 
nr. 25) we wtorki i piątki od 16—18. 


— 4 ŻYCIA ROGOŹNICKICH STRZEL 
CÓW. Związek Strzelecki w Rogożniku 
okazuje wielką żywotność. Bierze on u- 
dział ve wszystkich uroczystościach pań 
stwowych i miejscowych. Ostanio oddział 
arządził opłatek. W pięknie q:zystrojo- 
nej sali zebrało się 120 strzelców, strzel- 
czyń i orląt, do których okolicznościowe 
grzemówienie wygłosił prezes oddziału 
Stanislaw Jaglarz. . 

Po przełamaniu się opłatkiem, orlęta 
deklamowały aktualne wiersze, poczym 
apożyto kolację, którą przygotowały 
strzelczynie. Potem odhyła się zabawa ta 
neczna i brać strzelecka bawiła się de 
rana. Tin systość ta zrobiła mile wraże- 


nią na zebranych. 


W CPEE DOMU, PRZY WIE- 
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ- 
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA: 
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA 


antoni marczyński 


tajemnicza maska 


powieść filmowa muzszzwawzszaa 


21. 

— Nie! — krzyknęła. Rewolwer | 
wyślizgnął się jej z rozdygotanych 
paleów i spadł na dywan niemal u 
stóp Pedra. — Och, jak ja ciebie nie 
nawidzę śmiertelnie, ty łotrzej 23 wy- 
buchnęła. W tej samej chwili w przed 
pokoju zadźwięczał dzwonek... 


ROZDZIAŁ VII. 


— Znowu pije! 1 to właśnie teraz! 
+ Podglądająca od chwili Adela wy- 
padła z poza kotary i szybko ruszyła 
w stronę Rity, zdecydowana wyrwać 
to nie raz 
przed tym bywało. 

— Precz!!! 

Adela stanęła w pół drogi, jak 
wryta. Była przyzwyczajona do róż- 
nych wybuchów, ale takiego wzroku 
jeszeze nie widziała u swojej pani. 


— Jeszcze krok, a rozbiję ci łeb tą 
butelką! I precz stąd! 

— Przyszłam zameldować, że przy 
szedl... 

— Nikogo dziś nie przyjmuję- 

— ..pan inżynier Skalski — do 
kończyła Adela spokojnie, skitęła gło 


B. ochotnicy armii polskiej 


radzili o swoich sprawach 


W sali Domu s,eł10:..eg0 w Sosne 
weu cdtyło się walne zebranie człon- 
ków związku b. ochotników armii pol 
skiej. 

Zagaił zebranie prezes dr. Rajs, po 
ezym do siołu prezydialnego zasiedli: 
mee. W. Piątkowski — przewodniezą- 
cy, p. St. Jakubowski — zastępca 
siarczan ip. L. Zawadzki —. 
sekretarz. 

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du referował dr. Rajs, kasowe — p 
W. Hertes, sekretariatu p. Knapik i 
komisji rewizyjnej — mgr. M. Ja- 
giełłowiez. 

W dyskusi' nod sprawozdaniami 
zabierali głos ©: M. Kruszyński, 
mgr. M. Jagiełłowiez, dr. Rajs, Wode 
eki, W. Hertes i St. Jakubowski. 


Do zarządu zostali wybrani: mgr. 
Marceli Jagiełiowicz — jako prezes, 
kpt. E. Piotrowski, p. M. Kruszyńsk:, 
W. Hertes i mec. W. Piątkowski. 

Do komisji rewizyjnej pp.: dr. 
Hup E. Gruszezyński i St. Jakubow 
ski 

Delegatem na walny zjazd b. o- 
chotników w Warszawie wybrano 
mec. W. Piątkowskiego. W welnych 
wnioskach uchwalono wysłać hołdo- 
wnicze depesze do: prezydenta Mości- 
ckiego, marsz. gen. Rydza - Śmigłego 
i zarządu głównego zw. b. ochotników 
armii polskiej w Warszawie. 

W zebraniu wzięli udział przedsta 
wiciele władz, zw. legionistów, rezer- 
wistów : legii inwalidów. 


Nie ma lepszych i gorszych 


Znany felietonista paryski G. de F., 
opowiadał często znajomym swoim o wy 
czynie, jakiego dokonał kiika lat təmu. 
Ryło to po dokonaniu głośnej kradzieży 
w jednej z sal Luvru paryskiego, gdzie 
łapem złodzieja padł cenny obraz pędzie 
Tycjana. Sprawcy bie udało się wykryć 

Dziennikarz postaztowił przekonać z.a 
Jemych, że przy istniejących w muzeach 
porządkach i jemu uda się taki figiel. 
Jak postanowił ,tak zrobił. Uda! się w 
towarzystwie kolegi po piórze do Muzeum 
Tawalidów i tu, korzystając z nieuwagi 
dczorcy, ściągnął z witryny słynny kape 
vsz Napoleona. Z cenną pamiątką powr3 
cit triumfalnie do swejej redakcji i, pi 
Aziwiany przez zesnół kolegów yrzygoto 
wał do druku felieton naszpikowany zło 
śhwościami pod eilresem admini*'racji 
muzealnej. 

Nazajutrz G. de E. w asystencjo 'czo 
samego kolegi udaje się znow do Muze- 
um Inwalidów, by złożyć z powrotem w 
wiisynie historyczny kapelusz malega 
kaprala. IT tu —0 zgrozo — stwierdza, że 
w witrynie znajdnje się na tym samym 
miejsen kapelusz Napoleona 

— Widocznie Napoleon miał kilka !a 
zinów zapasowych kapeluszy! — Ra 
mjadliwie felietonista, ochłonąwszy ze zdu 
pienia, 

O ile historia ta jest nie praw'iziwa. 
te w każdym razie dobrze pomyślana. 

Zmacznie gorzej przemyślał  zelnak 
swcją sprawę pan inżynier R., który 
wpadł na  niewczesny pomysł  zaruany 
swego biletu loteryjnego na inny, ktory 
znajdował się w posiadaniu jego kolegi 
Inurowego, pana St. Ni stąd ni zowąd w: 


wą, wyszła, nie czekając odpowiedzi 
Rity i wpuściła do garderoby artystek 
młodego Skalskiego. — Fju, fju, ale 
się dziś „wystrojł! — ośmiechnęła się 
ironicznie. — Jeszezem go nigdy nie 
widziała we fraku. Może się chce jej 
oświadczyć? 


Domysły Adeli były słuszne. Jerzy, 
żywiąc od początku najuezciwsze za- 
miary wobec Rity, zamierzał ją po- 
prosić o rękę już dawno, ale zawsze 
jakoś zabrakło mu śmiałości. Wma- 
wiał więc w siebie, że taka przełomo- 
wa chwila wymaga uroczystego stroju, 
że zatem musi odczekać dopóki nie 
będzie mial fraka. (Pierwszego w ży- 
ciu!) Jego „nadworny“ krawiec ma 
rudził długo, jakby na złość, aż do- 
piero dzisiaj po polv Aniu odesłał mu 
gotowy „poemat s” ` ki krawieckiej". 
Ukończywszy prac: w Laboratorium 
Jerzy ubrał się w nowiusieńki frak i 
wyruszył do Warszawy nie motocy- 
klem, lecz po raz pierwszy od niepa- 
miętnych czasów autobusem. Z przy- 
stanku antobusów ndał się do kwia- 
ciarni a stamtąd już Prono do miesz- 
kania Rity... 

— Prawdziwy pech — aa nie 


— A O AO O O e 


dało się panu R, że los volegi posiada 
pumer szczęśliwszy, niż jego własny l»s, 
l tak długo nasiawał, tak wstrwale zabie 
gal, aż wreszcie zamienił wo! los na ios 
pana St. Przez kilka dni chodził pan R. 
dumny i rozpromienieny, mczyra ów fe 
lietonista paryski z autentycznym kape- 
ł4szem Napoleona. 

Aż przyszły dni ciągnienia. I wów- 
czas, w ostatnim dnin na los pana R. pa 
dłe pęćdziesiąt złotych, a na las pana 
W. akurat tysiąc razy więcej. 

Obecnie p. R. nie szuka już „kombina 
uji cyfrowych w numerach Jloteryjnych 
i za nie na Świecie nie dasię skłonić do 
zamiany Swojego losu na inny, rzekomo 
szczęśliwszy. 

Dobry jest, kas numer, bo każdy ma 
jednakowe szanse—mówi, oglądając SWÓJ 
bilet do pierwszej klasy trzydziestej ós 
wej Loterii Państwowej. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 2 lutego. 

8.00. Sygnał czasu i pieśń „Najćwięt. 
sza Panno“. 8.05 Koncert. 8.50 Dziennik 
poranny. 9.00. Transmisja nahożeństwa % 
kościoła św. Krzyża. 1040. Programy lo. 
kalve. 1157. Sygnał czasu i h'jnał. 12.03 
Poranek symfoniczny z Poznania. 1400 
Programy lokalne. 14.56 Koncert. 14.50. 
Polska Kapela Ludowa. 1536 Tłopla ty. 
jater — słuchowisko. 16.00 Skrzynka PKO 
16.15. Programy lakalne. 1706 Kawa przy 
mikrofonie. 1910. Pogadanka aktnalna 
20.50. Wiadomości sportowe. 20.40 Progca 
my lokalen. 2045. Dziennik wieczorny. 
20.55. Pogadark" nktualna. 2160. Konrert 


wieczorny. 2115 Pisz in listy — sk e7. 
22.80. Progve:» lokalne. 
KATOWICE. 
Wtorek, 2 lutego. 
6.00 Granat czasu. 6.05 Płyty. 13.00 Uś 


miechnięta księga ustaw 14.00 Koncert re 
klamowy. 11430 Skrzynka ogólna 16 15 
Kukiełki śląskie 16.35 Płyty. 1920 Fro- 
gram na jutro. 19.25 Muzyka iekka. 7040 
Wiadomości sportowe. 22.30 Płv.v. 


PROGRAM (i 
Środa 3 lutego. 
6.30. Pieśń „Kitdy ranne wstają zorze 
6.53 Gimnastyka. 850 Muzyka z płyt 7.15 
Dziennik poranny 8.00 Audycja dla szkół 
1130 Audycja dla dzieci m!odszvch. 11.57 
Sygnał czasn i hejnał. 12.03 Programy to- 
kalne. 12.40 Dziennik południowy. 1250. 
Programy lokalne. 1500 Wiadomości go- 
;podarcze. 1515 Programy lokalne 16.10 
Zagadki inuzyczne. 16.20. Kwintet instru- 
mentów dęteych. 1705 Czego żołnierz wy 
mwaga od społeczeństwa. 17.20 Koncert ork. 
17.50 Buduimy domek. 18.00 Pogadanka ak 
tnalna. 1910 Wiadomości sportowe 18.20 
Programy lokalne. 1850 Szczęście czy mo 
rgi. 1000 Z rzeczy lrohnyca i wesołych. 
1020 Programy lokalne. 20.35 Specjalna 
audycja dla Polonii Aniervkaństkiej, 
20.45 Dzienik wieczorny. 20.55 Posadanka 
astuln. 2100 Opowieści o Chopinie. 9140 
Recital skrzypcowy. 92.10 Muzyka tar oz 
na RM Proeramy lokalne. 
WOZY PTT OET AAC TP E 


SKŁAD QPTARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENT% 
PAMIĘCI e a aai ae JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEG 
KONTO P. K. 0. 13. 13 
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Bandyci na Szosie 


vaal na handlarzy jarmarcznych 


We wrześniu ub. r. na szosie wiodą. 
ccj z Żarek do Koziegłów w powiecie 
zawierciańskim napadło trzech bandytów 
Da przejeżdzających furmanką handia- 
rzy jarmarecznych z Pradal tpow. olku. 
asi). Bandyci, po zatrzymaniu furmanki 
zaządali wydania im towaru i pieniedzy 
Svotkawszy się z s5dmową, poranili kup- 
ców nożami 1: zbiegli, na widok nadjeż- 
ażających kilku innych farmauck. 


Na podstawie rysopisu ujęto spraw- 


zadowolony, zstępując po schodach — 
zawsze o tej porze była w domu, a 
właśnie dzisiaj... — oupędził skwapli- 
wie od siebie zabobonną myśl, że to 
już nie tylko pech, ale zły znak, iż 
właśnie dzisiaj Rity w domu nie za- 
stał. 

Zmalazłszy się na ulicy, z przyzwy 
czajenia zadarł głowę ku oknom trze- 
ciego piętra, stanął, jak wryty i prze 
tari sobie zdumione oczy. Tam się. 

swiećio! W dwech pokojach, miano- 
wicie w przytulnym buduarku Rity i 
w jej sypialni, której progu nigdy 
dotychczas nie przekroczył. 

— Więc ona jest w domu?! 
rozumiem! Ona śpi! 

Po krótkim wahaniu postanowił ją 
obudzić. 

— Nie weźmie mi chyba tego za 
złe, gdy się dowie, z czym przybywam 
— sądził. — Zresztą powinna już za- 
cząć się ubierać, by zdążyć na wystę, 
py do „Ałkazaru*, 

Lopędził powtórnie na trzecie pię- 
tro i znowu zadzwoni, tym „razem bar 
dzo długo. Niestety. to również nie 
odniosło skutku. Po kilku dalszych 
bezowocnych próbach Jerzy dał za 
wygraną. Zawiedziony, zmartwiony, 
trapiony  niedobrymi przeczuciami, 
wałęsał się przez dobrą godzinę po 
ulicach, aż głód zapędził go do restau- 
racji.  Zakropiwszy kolację kilkoma 
wódkami, zasiedział się tam do godzi- 
»7 w pół do jedenastej po czym udal 
sio do „Alkazaru*, r os4ć w dłoni zlek 


Ach 


ka już wymięty „oświadczynowy: bu- 


kiet... 


ców napadu w osobach trzech znanych 
na terenie zawierciańskim rzezimieszków 
26.letniego Euger;usza* Mygi z Huciska, 
26-letniego Jaaa Rudego z Myszkowa 
(Pierackiego 13) i 21-letniegs Wład;sła- 
wa Pueka z Mrzygłódka. 

Sąd Okręgowy w  Sosnoweu skazał 
wczoraj Rudego na cztery lata więziema 
Mygę zaś i Pucka na dwa lata, wszyst- 
kieh z pozbwieniem praw. 


— Ritus! Nareszcie cię EEO E E 

Ujrzał ją w chwili, gdy duszkiem 
wychylała szklaneczkę koniaku. Spra- 
wiło mu to wielką przykrość, ale n'e 
ch. aC dzisiejszego wieczoru rozpoczy- 
nać od wymówek, udał, że tego zupeł- 
nie nie widział; wysunął się z poza ko 
tary dopiero wówczas, gdy Rita odsta 
wiła proóżną szklankę... 

— Dobry wieczór.. 

Powitanie było nader zumuc, lecz 
Js nawet nie zauważył tego. Pod- 
biegł do Rity i, całując naprzemian 
jej dłonie, mówił z radosnym pośpie- 
chem. 

-—- Nareszcie jesteś przy mnie. 
Bo wyobraź sobie, jakiego miałem 
pecha... Około ósmej wieczorem jesteś 
zawsze w domu, prawaa? Więe przy- 
chodzę tam dzisiaj, ozwonię raz, dru- 
gi, trzeci, dziesiąty i nic... 

Stanowczym ruelitm oswobodziła z 
jego rąk swoje dłonie. by nie wycznł 
ich nagłego drżenia. 

— Schodzę na dół — c: :.ągnął Jerzy 
dalej — i z ulicy widzę światło w ok- 
nach twojego mieszkania. Pędzę na 
powrót na górę, znów dzwonię, pu- 
kam, ale bez skutku. Cieza. Domyśli- 
łem się wreszcie, że, wychodząc. za- 
pomniałaś zgasić świarłe w dwóch 
pokojach. Tak było, prawda? 

Wystarczyło skinąś głową potwier 
dznineo. Czyli skłamać! (Wciąż kła 

"kiwać? Turka?! 


d. ©. n. 
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; Co pan sobie życzył 

— Przychodzę powiadomić pana 
Bertin i panią Gauthier — odrzekł ów 
głos — iż jakiś pan oczekuje na dole, 
nragnąc widzieć się z nimi. 

— Z pewnością to ów przyjaciel 
Agostiniego — rzekła Melania, wyska 

ując z łóżka. — Ubiorę się prędko... 
zyjmij go w pierwszym pokoju. 

ł I rozpoczęła swą toaletę, podczas 

gdy Fryderyk, drzwi otworzywszy, 
polecił wprowadzić owego porannego 
gościa. 
- Melania, przywdziawszy peniuar i 
ułożywszy na prędce włosy, wyszła 
wraz ze swyra kochankiem do przy 
ległego pokoju. 

Zastali tam mężczyznę, około lat 
czterdziestu mieć mogącego, bruneta, 
w niebieskich okularach. 

— Raczcie mi państwo wybaczyć, 
iż was niepokoję tak rano — rzekł, 
grzecznie się kłaniając. — Jestem zaa 
jomym, a nawet przyjacielem Agosti- 
niego, mego współziomka. Moje tu 
przybycie ma na celu ułatwienie wam 
poszukiwań wicehrabiego de Nervey. 

— Zatym pan-wiedział, że wczoraj 
przyjechaliśmy? — zapytała Melania. 

Za PAM 5 COSA? 

— Któż pana powiadomił, że miesz 
kamy w botelu Włoskim? ` 

— Niech to panią nie zadziwia... 
Wiem o wszystkim, eo się dzieje w 
Nicei. 

— E.. to jakaś niebezpieczna oso- 


UWAGA! ; 
Dąbrowa Górn. 
Naszych PT. Klientów z Dątrow 
Górn i okolie prosimy nadal z wsze 
kimi receptami na okulary zwracać 


sie wprost do nas ; 
Wykonujemy wszelkie okulary 


na poczekaniu 


zwracające koszta przejazdu tram- 


wajem. 
OPTYK SPECJALISTA 
Józef Felsensztajn 


Będzin, Małachowskiego Nr. 8 
(dom Bereszków) tel. 71.455. 


Z OLKUSZA. 


(o) W DNIU IMIENIN P. PREZY. 
DENTA. W dniu wczorajszym z okazji 
imienin P. Prezydenta R. P„ odprawione 
zietały we wszystkich  kościułach pow 
olkuskiego nabożeństwa dziękczynne za 
romyślność Solenizanta 

Nabożeństwo w kościele olkuskim od 
prawił proboszcz, ks. dr. Fręlek, przy 
czym w nabożeństwie wzięli udział urzęd 
nicy starostwa z p. starostą na czele, wy 
ORO SC=>= zma AAO 
dowi, przedstawiciele różnych orgamza- 
cyj oraz dziatwa szkolna. Domy przybra- 
no flagami państwowymi. UDEA 

Życzenia dla P. Prezydenta składany 
fa rece p. starosty w godzinach przed 
pułudniowych. A 

(C) © ZMIANIE GRANIC. Sprawa 
zmiany granie w pow. Gikuskim i rie- 
'thowskim przez wyłączenie grumudy Mo 
stek z pow olkuskiego 1 przyłączenia do 
Dow miechowskiego, wzamian za przyin 
czenie z. tego ostatniego powiatu Brzo- 
ńwka do olkuskiego, staje się aktualna, 
bowiern starostwo olkuskie opracowuj? 
estąteczny wniosek w tej sprawie. 

Należy się spodziewać, że dokonanie 
ztany granic nastąpi jeszcze w roku 
Mieżącym. 
= (6) ZAPRZYSIĘŻENIE NOŁTYSÓW. 
s dniu wczorajszym odbyło się w sal 
dy Powiatowej w O'kuszu za;rzystęze 
Sołtysów gminy Bolesiaw i Rabsntyn. 
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—.Zatym pan Jerzy de 
jest w Nicei? — badała dalej. 

— Niema go, pani. 

Oboje obecni wydali okrzyk zdu- 
mienia. 

— Był tu jeszcze wczoraj — mówił 
ów mężczyzna w okularach — wyje 
chał wieczorem. 

— Gdzie... dokąd? 

— Gdzie teraz przebywa, nie wiem 
tego. 

— Jakto.. pan nie wiesz? a mówi- 
łeś przed chwilą, że jest ci wszystko 
wiadome, co się dzieje w Nicei? 

— Tak, jest mi to wszystko wia- 
dome. Jeden z mych ludzi śledzi pana 
de Nervey. Postępuje za nim krok w 
krok, jak cień i powiadómi mnie na- 
tychmiast depeszą, skoro pan deNer- 
vey obierze sobie gdzie jaką stałą 
siedzikę. Oczekujcie tu państwo ode 
mnie na wiadomość. 

— Dobrze, będziemy czekali. 

— Powiadomienie £0 może nadejść 
lada chwila. nie wychodźcie więc, pro- 
szę, z hotelu. 

— Zastosujemy się do pańskiego 
życzenia. Lecz racz iam pan powie- 
dzieć, z kim mamy honor mówić? 

— Jestem współziomkiem i przyja 
cielem Agostiniego, powtarzam. Na- 
zywam się Julio Morali. Gdybyście 
chcieli porozumieć się ze mną, raczcie 
pozostawić słów parę w kawiarni pod 
Palmami. Tam będą wiedzieli, gdzie 
mnie odnaleźć. 


Nervey 


| Przy stole 


Nigdy, drodzy przyjaciele, nie siadaj- 

ide do brydżu z generałem. Chyba, że 
wszyscy trzej będziecie cywilanni, a geno 
"al tylko czwartym. Ale tylko wtedy. 
Nigdy inaczej, A już niech was reka Bos 
ka broni grać z genrałem i porucznikiem 
odrazu. Właśnie wczoraj miałem. ten 
przypadek i przysiągłem sobie zrezygno 
wać z podobnych okazyj na przyszłość. 
- Było tak. W kasynie trzeciego pułku 
marynarki konnej był wezoraj wieczorek. 
Przy okazji brydż. Jak tylko wszedłem 
na salę, przybiegł do mnie adiutant. 

— Doskonale, że pan przyszedl, kocha 
ny panie Stop! Jest pan świetnym bry- 
dżisią zagra pan z naszym generałem. 
Fenomanelny gracz, powiadam panu! 
Jeszcze nigdy tie przegrał u nas ani jed 
nego robra. 

Nie lubię tańczyć i chętnie skorzysta- 
łem z zaproszenia. Oprócz gonerała gral 
pewien radca z miusterstwa kultary l 
mlody porucznik ułanów. Właśnie w pier 
wszym robrze wypadło mi grać z portez) 
nikiem przeciwko generałowi. 

Siedieliśmy. Rozdano karty. Mój poru 
cznik odezwał się z miejsca „bez atu“. 

Generał powiedział: „dwa pik” „a ja i 
radca spasowaliśmy. 

” Porucznik: „dwa bez aut“. 

Genera? podniósł oczy z nad kart, 
spojrzał surowe na porucznika i powtó- 
rzył z naciskiem:: „dwa pikć! 

— Dwa bez atu — rzekł w najlepszej 
initenrji młody ulan. 

Generał spiorunował go wzrokiem. 

— Panie poruczałku — ożwał się zim- 
no — ja pow iedziałem dwa pik. Co pan 
mówi? 
BRZESWWETZGWI SC PARE ADAMERT CIO AE FREE EA 


Przysięgę odebrał p. starosta Brzostyński 


po wygłoszenia dłuższego przemowienia? 


o obowiązkach sollysów w słuzbie dla 
państwa. 


(c) WYJAŚNIENIE. P. Marian Lorek 
z Bolesiawia prosi nas o wyjaśnienie w 
związku z notatką, że nie jest właścicie- 
ewu taksówka, lecz jego brat i że miał on 
iedynie incydent z posterunkowym, naio 
tojast co do pasazerów odnosił się i vd- 
nosi zawsze z dużę uprzejmością. 


m Z O CZE, 


Po tych słowach Scott, ukłoniwszy 
się, wyszedł z hotelu. 

Pozostawiwszy cliwilowo tę godną 
siebie parę, idźmy za Wiliamem Scott, 
którego w osobie inspektora Moralı 
odgadli zapewne czytelnicy, a który, 
stosując się do otrzymanych poleceń, 
starał się jak najdłusej zatrzymać w 
hotelu dwoje spadkobierców Edmunda 
Beraud, nie dozwalając im przed upa- 
trzoną chwilą połączyć się z de Ner- 
veyem. , 

Pewien, iż ściśle do jego ņppleccú 
się zastosują, zmienił ubranie w hotelu 
Angielskim i znów jako starzec udał 
się koleją do Monte-Carlo, gdzie we- 
dług umowy miał się spotkać z Halt- 
mayerem. 

Przybywszy na miejsce, poszedł na 
śniadanie do restauracji, gdzie dnia 
poprzedniego widział Jerzego de Ner 


vey. 

"Wicehrśbia znajdował się tam w 
towarzystwie kilku młodych ludzi, z 
którymi zawarł znajomość. 

O godzinie ósmej wieczorem, tak 
jak było umówiono, Trlandczyk prze- 
chadzał się na stacji w Monte-Carlo, 
oczekując na przyjazd Haltmayera. 

Niespodziewanie znalazłszy się w 
pobliżu grupy z kilku osób złożonej 
rozmawiającej z naczelnikiem stacji, 
przystanął i nasłuchiwać zaczął. 


Mówiono o wypadku, jaki nastąpił 
przed ośmioma dnianai, a jeden z roz- 
mawiających,  gestykulując żywo, 
wskazywał i udawadniał niedbalstwo 
służby w tym razie. 

— Przez Boga! — mówił naczelnik 
stacji — towarzystwa kolei nie są bez 
grzechu, ależ nie wymegajmy od nich 
niepodobieństw . Podwajamy  gorli- 
wość dla zapewnienia bezpieczeństwa 
podróżnym, co nie jest zbyt łatwe, jak 
panowie widzicie, na kolei, jak tutej- 
sza, posiadającej jedną linię. 

— Straszna przerażająca odpowie- 
dzialność ciąży na towarzystwie kolei 
— ciągnął dalej mówca; tym więcej 
radbym się dowiedzieć. w jaki sposób 


bridżowym 


— Melduję posłusznie, panie generale, 
że pas — odpowiedział porucznik złama- 
nym głosom. 

— Hm. — odetchnął z zadowoleniem 
generał — gramy więc dwa pik. Co pan 
mia panio radeo? ) 3 

Okazalo się, że radca miał kota w gala 
recie, jak mówią brydżyści. Generał zach 
murzył się znowu; przeliczył kilkakratnie 
trzynaście ulotek pana radcy i z ciezkim 
westchnieniem dołożył jakaś trójezynęą do 
mojego króla karo, Porucznik drzącą rg- 
ką zaczął ozukuć w swych kartach. 

— Pan mówi bes atn — rzekł groźnie 
generał — powinien pan mieć asa.- 

— Melduje poołusznie, że mam asa — 
wyznał pokornie porucznik, 

— Pan puszeza tego krola? — zapytał 
generał głusem, py którym rzaiły się pio 
runy. 

— Biję, jak psa? — krzyknął z rozpa- 
czą młody oficer. 

— Bardzo ładnie, bardzę ładnie — ro- 
ześmiał się triumfalnie genera — ta nam 
sięwyrobi druga dama. 

Porucznik rąbnął asem mojego króla 
odwrócił w karo. Generał, sapiąc z zada 
wolenia, zabił damą i przesezał treflową 
dwójczyną na stół W ostatniej chwili 
porucznika zaswędziła ręka, żeby dzie- 
wiąiką trzasaąć ćsemkę trefl ze stolu, ale 
pod groźnym wzrokiem generała sebował 
dizowiątkę z powrotem i oddał pokornie 
szóstkę, 

— Dobra nasza! — zawołał radośnie ge 


„| nerał — jesteśmy na stole, gra zrobiona. 


Pociągnął zo stolu karo ,przebii w re- 
ku porueznikowego waleta i jeszecz s0- 
bie wyfortował blotkę karo na stale. Rze 
czywiście zrobił dwa pik. > 

Otarł spocone czoło i rotoczyi 
nym wzrokieiu po galerii kihieców. 

— A c0 — razi z twinumfem — moina 
było lepiej zagrać?? Przerież, gdybym 
inaczej gral leżałem bez dwu na mur! 

Zgodnym chórem pochwał zaszemrala 
galeria. 3 

I co państwo powiedzą? Generał rze- 
czywiście nie przegrał ani jednego rabra! 
Ani razu nie leżał! Ani razu nie chybił 
kontry! Fenomenalny gracz powiadam 
państwu! z 


dum- 


Ste. 7 


panowie sygnalizujecie do Roquebrug 
o wyjściu pociągu z waszej stacji? 

— Nic łatwiejszego. 

— No... w jaki sposób... jestem cię» 
kaw? 

- Naczelnik stacji wskazał dzwon 
dość wielkich rozmiarów, do któregą 
przybity był łańcuch żelazny z ręko= 
sesela; 

— Dystans jest krótki — rzekł. — 
Uderzając więc w ten dzwon, powias« 
damiam tym samym lclegę w Roque 
brun o wyjściu pociągu. On posiada 
taki sam dzwon dla uprzedzania mnie 
o tym. Nigdy rozkaz cdjazdu nie jest 
przez żadnego z nas wydany, dopókł 
nie posłyszymy tego sygnału wzajem- 
nie. 

— Jest to dziecinne i nader niebez 
pieczne — rzekł rozruawiający, wzru 
szając ramionami. -— Dość byłoby za- 
pomnienia z pańskiej strony, =lub ze 
strony jego kolegi z Roquebrun, jakie 
mogło by się wydarzyć w pośpiechu, 
by nastąpiła katastrofa, której skut- 
kiem byłoby zetknięcie się pociągów, 
a wtedy nikt by stamtąd: żywy nie 
wyszedl. Cóżby pan zrobił natenczas? 

— Kazał bym wywiesić sygnały 
alarmowe. 

— Sygnały te napełniłyby jeszcze - 
większym postrachem palacza i maszy, 
nistę. Przyznaj sam, panie naczelniku 
— mówił dalej podróżny — iż na tej 
waszej tu linii życie tysiąca jadących 
osób zależy od jednego błędu. jednego 
zapomnienia. Ależ to jest wprost po- 
tworne! 

„ Wzewany do biura naczelnik sta- 
cji, odszedł, pozostawiając interloku- 
kutora swego bez odpowiedzi, mimo, 
iż w głębi był przekonany, że tenże 
miał słuszność zupełną. Co jednak po- 
cząćł Nie był:'on w stanie zmieniń 
ustaw kolejowego zarządu. 
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POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO0 TWOJ 
— — OBOWTĄ/FK. 


ZE SPORTU 


Ping-oongiści w dradze 
„NA MISTRZOSTWA ŚWIATA. 


Trzech tylko ping-pongistów wyjechało 


ną mistrzostwa swiata doBaden: Jez.e:- 
ska i Finkelsztajn z Warszawy i Schiif 
Guteż) z larnowa. 

Skład prezentacji Folski na mistzer 


— = 


twach zasili jeszcze Ehrilich, który de 
Badnue, przyjedzie bezpośrednio z Fraa- 
Ji, gdzie stale zamieszkuje 

Folski Związek Tenisa Stolowege o- 
trzymał poparcie 'inansowe MSZ na wy 
'azd reprezentacji do Badenu. ` 


Niemcv— Holandia 
- W PIŁCE NOŻNEJ 2:2 
W niedzielę na. stadionie w Dusseld»r. 

'ie w obecności 63 tysięcy widzów. a w 
'mm 16 tys. przybyłych specialnie na mecz 
Holendrów, fozegrane zostały miedzypań 
dwowe zawody piłkarskie pomiędzy Hoia 
„ią a Niemcami. Mecz zakonczy! się po 
zaciętej walce wynikiem remisowym 2.2 
1:0). 


» ZAPRAWA ZIMOWA DiŁKARZY: 
UNIA. Kierownictwo sekcji piłkarskiej * 
Unii w Sosnowcu zawiadamia wszyst-. 
kica swych członków, że zaprawa zimo- * 
wa odbywać się będzie w poniedziałki i 
czwartki w godz. od 18--19 w sail gima. 
szkciy powszechnej im. Prausa 'przy ul. 
Prez. Moscickiego. Zaprawę prowadzi 1n- 
atrukter PW. i WF. Potrzebny sprzęt 
wydaje się na miejscu. Udzieł w zapra- 
wie obowiązkowy. 

X DĄB — ŚLĄSK S:0 (4:0, 0:0. 4:0). W. 
spotkaniu poilinałowym o wejście do A 
klasy ś'ąskicgo UZAL Dąb zwyc:ęż t 
Śląsk w stosunku 8:0. 

x MECZ PING - PONGOWY Oddział 
młodziezy powstańczej w Czeladzi roze 
grał interesujące zawody ping  pongowe 
z KSM. Piaski. wygrywając w rlosanku 
3:4 pkt. Sensacją dnia była porażka m 
s rza Czeladzi Gulińskiego do Durnesia 


Sw 


93 z; 
Bieg narciarski P. W. 
<- W GÓRACH ŚWIĘTOKRZYSKICH. 
W końcu bm. odbędzie się na najpięk - 
niejszej trasie w Górach Świętoxzrzyskie» 
watrolowy bieg narciarski sziafet óddzia- 
łów PW. powiatu kielecikego. W sprawie 
wrganizacji biegu odbyła się w Kamienio 
lomach państw. Zagnańsk konferencja. w 
której wzięli udział dyr. kamieniołomów 
*nz Masłowski komendant pow. PW. 
vpor. Kiewlicz Roland, komendant ol- 
działów PW, w kamieniołomach pchor. 
Iesiak i kierownik Orbisu Fiszman. 


Gościna bokserów węgierskich 
W SOSNOWCU. 

Jak już pisaliśmy, w nadchodzącą so- 
bste odbędzie się w Sosnowcu mecz bok- 
serski pomiędzy rcprezentacją Sosnowca 
a drużynowym mistrzem Węgier BIK. z 
Budapesztu. Mecz ten odbędzie się o gv- 
dziine 14.30 w kinie „Palace”, 

Zapowiedź występu pięściarzy węgier 
skich w calym Zagłębia wzbudziła duże 
zaiuteresowanie 

W skład reprezentacji Sosnowca wcho 
dzą czołowi pięściarze zagłębiowscy. Poza 
tym w drużynie wys!ąpi (arslecki, b. 
pięściarz P. K, 8. 


- Tragiczny wypadek 


HOKEISTY POZNAŃSKIEGĄQ. 


W przededniu pokojowych mistrz stw 
Polski poznański AZS spotka? dotkliwy 
cios, gdyż utracił najlepszego gracza, zna 
nógo reprezentanta barw polskich Zielir. 
skiego. 

W meczu międzyokręzowym, który ro 
<egrany został w sobotę w Toruniu mie- 
dzy AZSem Poznań a GUsyfem toruńskim 
(zakończonym zwycięstwem AZS 4:2), Zie 
Iński, po strzelaniu w pierwszej tercji 
uwuch bramek zosiał koutuzjcwany kola 
nəm w żołądek w nasepstwie czego upadł 
wa wznak ña lodowisko, doznając wstrza 
su mózgu. Gracz ten został następnie cd- 
mieziony karetką pogotowia do szpitala, 
gczie dotąd przebywa. 

Oprócz wstrząsu mózgu doznał również 
uszkodeznia wątroby. . 


SKARGA. 
Gość zaządał w restauracji ksiązki za 
źaleń . 
— Czy on tan: ©o5 wpisał — pyta szef 
kelnera. 
— Nie, nie nie wpisał — odpowiada kel 
ner, — ale wlepił sznyceł. 


nowe wirujące, latarnie powozowe 
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Raid automobilowy 
DO MONTE CARLO. 

Dotychczasowy bilans wielkicgo auto. 
mobilowego zjazdu gwiaździstego do Mon 
te Cario przedstawia się następująco: na 
121 zawodnikow, którzy wyruszyli m roż- 
nych punktów Eniopy, 28 odpadło w dro- 
uze, . 
Zawodnicy połscy odnieśli w jeździe du 
ży sukces, gdyż z polskich ekiy aż tray 
ukończyły raid. 

Pierwszym zawodnikiem volskim, kiż 
ry przybył do Monie Carlo był p. Roro. 
wik na Tatrze bez punktów 
Frzyjechał on o godz. 10 m. 11. 
O godz. 11 m. 9 przyjechała druga ekipa 
volska w składzie Zagórna -- Mazurtk, 
sóra wystartowała z Bukareszto na wo 
zie Chevrolet. Ekipa ta przybyła do me 
ty również bez ponktów karnych. 

O godz. 16 m, 15 a więc na  miaute 
przed zamknięciem kontroli, przyjechał 
Fat z załogą polską Marek i Jakubowski 


Zawody strzeleckie 
LEŚNIKÓW POW KIELECRIEGO. 


Od dnia 7 bm. rozpoczną się na tere. 
ie powiatu kieleckiego zawody strzele1 
«ie Przysposobienia Wojskowego Leśni. 
sow o mistrzostwo jednostkowe powiata. 
uawody zorganizowane poraz pierwszy w 
nosiecie dadzą możność zbadania wygz- 
,ołenią strzeleckiego straży leśnej i bea 
gliminacją do zawodów okręgowych P 
W. L. 


Polska zgłoszona 

DO MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 

SWIATA. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej wysłał do francuskiego Związku Pitki 
Nożnej zgłoszenie oddziału w mistrz 
twach świata, których finsiy odbędą Się 
w roku przyszłym, a eliminacje w gru- 


vach odbędą sie w roku bieżącym. 
spodziewaś | 


W związku » powyższym 
się należy, że PZPN zarezerwuje, cunaj. 
mniej dwa terminy na tegoroczne mecze 
eliminacyjne do nustrzostw Świssta. ; 


X ZAWODY HOREJÓWE W NIWCE. 
Dziś o godz. 8 po poludnia na stadionie 
PMS. w Niwce odbędą się koleżańskie za 
wody hokejowe pomiędzy Amat. K. S. 
(Niwka) — KS. Ognisko (Mysłowice). Ze 
względu na dobrą formę drużyn zawody 
te budzą duże zainteresowanie, 


Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko » Dekarskich 


Avam HESSE 


SOSNOWIEC 
Telefon 61458 


Posiada na skladzie w wielkim 


= = wyborze: wanny, nasiadówki, wanien- 
ki dziecinne, kotły na wieliznę, balje blaszane, zmywaki, nasady komi- 


it. p. wyroby blaszane. — — — 


CENY ZNIŻONE. 


"m2 


PRZYCHODNIĄ 


LECZNICZA 


choré) wenerycznych i s:ór. „Pomoc“ 
została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w swieta 111 
-- Wizyta 5 złotych. — 


x 


Kino „APOLLO” t S'elcu 


DZIŚ! Wtorek dn. 2 lutego 1334 r. 
Najlepszy film poiski pt. 


MŁODY LAS 


W rol. gl: BOQDA, BRODZISZ, ZA 
CNAREWICZ, CYBULSKI, PR- 
KOW, KOBUSZ, JARACZ, SAM- 
BORSKI, ZNICZ. STĘPOWSKI, 
- WALTER. 
II-gi program 


Pat i Patachon 
ubawiaą publiczność w filmie 
» KANCI“ 


Ihlety od 25 gr. Początek o 230, 
Dzić o 11 rano poranek „Młody las“ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NAUKA I WYCHOWANIE 
EEEE DE URZ ZJ KRZYK EWKA 


 KONCESJONOWANE KURSY 
pisania na maszynach czynne codziennie. 
Wpisy i informacje w księgarni „Polo. 
ma“ Sosnowiec. 


POSADY I PRACE 
BEANT SEAE AE 


POTRZEBNY zdolny subjekt fryzjerski. 


oraz uczeń do praktyki. Sosncwiee, Pil- 
A sk OGRZEWANA PAPAE 
FOIRZEBNA od zaraz służąża 4drowś, 
zgrabna od 20—32 lat do wszystkiego, wy 
magania skremne. Zgłoszcema do „Pzpre 
au “ w Sosnowcu pod „Zataz”. ` 


POTRZEBNA dziewczyna do obsługi. — 


Sosnowiec. ul. Rudna 56, I p m. fe 
EKSPEDJENT branży kolonialuej ruty 
nowany 1 solidny, może mieć pracę Wia 
łomość w administracji. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
TOCINA HE ATYREOWOĆ CERAN KOBE 
SPRZEDAM zakład fryzjercki damsko - 


meskie urządzenie. Wiadomość „Expres 
Zagłębia« Będzin 


Awa" 
ETE WADÓROÓNNZAA, 


karnych 


Podczas mroźnych 


DZIŚ! 


dni 
elektryczny piecyk 
odda wam nieocenione usiugi 


Elwktrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. 


4700/65 % p M 


y Magii. Ver 


| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIŚ i 


Najwspanialszy film polski 
zrealizowany w Pols'e i w Amervce: 


AWANTI 


- amerykańska 


Wesoła komedia muzyczna, pełna sensacji, emocji, humoru, 
śmiechu i dowcipu! 


W rolach głównych: 


Ultalentowana i piękna krakowianka 


Zofia Nakonieczna, E. Bodo, M -Ćwiklińaka, M. Znicz, St. 
$ielański, oraz po raz pierwszy desiutujący we filmie głośny Adam Didur 
Początek 1-go seansu © g. 17.30 


CEPIT MIRE- ATE ETES 


"KINO „PALACE“ 


Bezprzecznie najjepsza polska kom edia bieżącego sezonu. Według zna 
nej sztuki Rapackiego. 


„PAPA SIĘ ZENI 


z —_W rolach głównych: 
LIDIA WYSOCKA, JADZIA ANDRZEJEWSKA, ZIMIŃSKA, A. 
FERTNER, FR. BRODNIEWICZ, S. SIELAŃSKI, GRABOWSKI. | 


-a 


(aree mpa. 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Niezapomiany „FRANAENSTEIN *, uosobienie grozy i niesamowitości, 
niepojęte monstrum BORIS  KARLOFF 


jako chodząca śmierć, stracony na 


krześle elektrycznym wraca do świa- 


ta żywych. Na jego widok ludzie ginę li jeden po drugim 


ZEMSTA JOHNA ELLMANA 


Wręcz aiezwykła realizacja MICHA ELA CURTIZE twórcy „Kapitana 
Blooda* 
NADPROGRAM: (ość dotych-zas niewidzianego, przecudowny dodatek 


kolorowy  długomentrażowy p. t. 


„CUDOWNE DZIECI 


Początek I seansu o 5.30 ; 


Trociny 


poleca Tartak, Sosnowiec, Dziewica 18, 
telef. 626-15. 


„Biały Tydzień“ 


w Magazynie Blawatnym 
M. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36 


Już rozpoczęto tanią sprzedaż białych 
towarów ZARZ 
DO sprzedania dom frcutowy oficyna i 
piekarnia nowocześme urządzona. Nieru 
chomość w razie nabycia całkowicie wol 
na, dotrze rentująca się. Cena przystepna 
LO spizedani” plac narożny o przestrzen; 
43 prętów » zabudowaniami gospodarcze - 
s - przystępna. Wiadomość: zł- 
a 8. 
SPRZEDAM łózka, szafę, nocne szafki 
dębowe. Sosnowiec, Kowalska, Plac ko- 
WYNAJMĘ lub kupię sklep spożywczy 
od zaraz Zgłoszenia do administracji 
nod_.Sklop". |_| 
NOWQOTWARTA „Centrala merzyn'*« 
Josnwoiec, ul. Warszawska 1, poleca po 
cenach reklamowych maszyny do szyria 
wszelkich systemów „Singera', „Pfa'fa 
i t p. Maszyny do pisania na'c,.zych 
fabrykatów Rowery warszawsbie i za- 
graniczne, części. Mechaniczny warsztat 
raperacyjny. Nauka maszynonisma. č 
KASA ognictrwała nowoczesna. Domek 
4 ubikacje 126 prętów nlacu. Tremo, szaf- 
ka nocne, futro damskie czarno nowe. — 
Dabrowa Górn, Teg'onów 74. Sziachta. 
TAPTOER sprzedaje kozetki bardzo ta 
nio, przerabia na materace  Bosnowi2?, 
Jagiellońska 3 m. 18, bloki. 


DOG sprzedania stół, krzesła, maszyna, 
szafa 1 inne rzeczy. Rybna 5 m. $, I p. 
SPRZEDAM platformę nr b w dobrym 
tanie albo zamionię na wóz nr. 6. Be- 
des, Małobądzka 103. 

MAGIEL cicktryczna z motorkiem do 
sprzedania Bedzim. Kolłątaja 34. 
=PICZEDAM łóżka metalowe z widoka. 
mt. Sosnowiec, Zeromskiego 5 mie.zk 16. 


Meble 


szafy, łóżka, kredensy, otomany, tapcza 
ny, kozetki poleca chrześcijańska wytwór 
nia — raty. Sosnawiee, Nowor:zońska 19 


LOKALE 
KOASZYAEKONKETACA 


ODNAJMĘ Z elegancko umeblowa- 
ny. s'oneczny, miły, oddzicłne wejście. — 
Wiadomość: Ryhna_15_sk'en_sro*vweczy. 
MIESZKANIE do wynajęcia. Sosnowiec, 
al. Nowa nr. 16. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
WPW I FAB POPYTU OC TETOR 


SCHAB STANISŁAW zgubił kartę mo- 
bilizacyjną, wydaną przez PKT. Będz n, 


RÓŻNE 
PTAEPLZPYCY 


YRZYBŁĄKAŁ się pies czarny z żółtym 


watczur. Sosnowiec. Naftowa 17, Czekały 


WSPÓLNIKA do kina objazdowego po- 
szukuję z kapitałem do 1.000 z! Wisuda. 
mość .Vxpres Zagłebia* Dabrowa. 
PRZEPRASZAMY Marię Kasprzvk Bal 
poczynione przez nas zarzuty. §. K. Sx- 
powie. 


ORO WOZEK W EC O RZY OWAK CE WON ESE, S, OAZY ZE ZOO DO O O OE EEC ODC ODER RCA EEEE EE = 
Wydawcą: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny: M, Ćwierk, — Druk. „ł:xpres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatratna 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipari 
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